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K A L E N D A R Z
O S P o  D A R S K

NA ROK PRZESTĘPNY

L I C Z B Y  Z W R O T O W  K A L E N D A R S K I C H .

! V . — Z ło ta L iczba — — Y .
X Y IT . — O krąg  S ło ń c a  X Y II .

X X V . — E p a k t a ----------------- X IV . Podług
I . — Poczet R zym ski — I.

A. G. — L ite ra  N iedzielna — F. E. Now: Kalendar:
R O K  P E R Y O D U  JU L IU SZ O W E G O  6541.

M ięsopustu od Nowego roku do Popielca N iedziel 5 i dni 5.D ozwolono d ru ko w a ć— W iln o  18 L u te g o  1827 roku.
C enzor R a d zc a  K olie  g ia ln y  S ym o n  Ż u ko w ski,

W W I L N I E
w Drukarni Zymela, przy Ulicy Zamkowey pod N. 18 5.



R  V  C H O M Ę

Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E .

Nicdzie: S tarozapust. 22 Janu: vs. 3 Lut: ns. 
P opie lec . . .  8 F eb r: vs. 20 L u t: ns.
W  ielkanoc . • 25 IMar: vs. 6 Kvvie: ns.
f  dni 3ó A pr: 1, 2 M aj: vs. 12, i 3, i 4 M aj: ns. 
W niebow sl: Pańsk: 3 M aja vs. i 5 M aj: ns.
Zielone Ś w iątk i . i 3 M aja vs. 25 M aj: ns.
Bóżc C i a ł o ..............24 M aja vs. 5 Czer: ns.
N iedziel po Zielon: Sw iąlk: . 28 vs. 26 ns.
Niedz: I .  A dw en: . . 2 Dec: vs. 3V4Łist: ns.

S W  /  -Ę T  A.
Ś W I Ę T A  R U S K I E .

He^kJiu M aconycniKafl . . . 29  PeHEapn.
CŁiponycmnafl . . .  5 (|)eEpa.iii.

I la c x a  X p i ic n io B a ......................25 Mapnja.
B o3Hecem e Focno/pie . ................  5 Main.
IIainfltCAraHHn,a . . . . . . . . .  l3  M a i n
M iiconyciiiŁ  l le n ip o B B ................. 20  M ai a.
iiem poisa nocm a . . 5 HefliJib u 4 ahji.
M nconycnrb C n a c o B n .................... 3 i I iojiu.
M acoiiycm b (jJit.unioivi) . . . i4  K o abpa.

W Y K Ł A D  Z N A K O  W ^ Ł g A L E N D  A  R  Z  A .

Strzelec. 

Koziorożec.
1 Nów K siężyca. ^  B aran. FS L e w . \ ^

| ®  P ierw sza K w ad ra . ®yk - Panna.

P ełn ia . -ftft B liźnięta. W ag a .

O statn ia K w adra . m  R ^ . ^ 5  N iedźw iadek. Hs Ryby

V. S.
P ierw sze ,  w  L u ty m  i 5, 17, 18. 
D ru g ie ,  w  M aju 16, 18, lg . 
T rzec ie , w  W rz e śn iu  19, 21, 22. 
C zw a rte , w  G ru d n iu  19, 21, 22.

• P T  *7 7S u c h e d n i  p r z y p a d a j ą .  0
N. s. 'A -  '

jP ierw sze, w  Lut: 27, 29, w  M ar: 1 
D ru g ie , w  M aju 28, 5o, 3 i. 
T rzec ie , w  W rz e śn ia  17, 19. 20. 
C zw arte , w  G rudniu  17, 19, 20.

* O znaczen ie d n i galow ych.

E F O C H Y  Z N A K O M I T S Z E .

Od stw orzenia Św iata - - - - $777.
Od potopu - - -  - -  - -  - 41-21.
Od N arodzenia C hrystusa P ana -  1828.
Od zburzenia Jerozolim y -  -  - 1760.
Od założenia K ijow a - - - -  i 3g3.
Od I le g iry , czy li ucieczki M aho­

m eta z M ekki, od k tó rey  T u rcy  
la ta  swoie liczyć zaczynaią 1206.

Od rozdziału K ościoła W  schodnie-
go z Zachodnim  g58.

Od wrprow adzenia W ia r y  św iętey 
do Rossyi -  - - - K '"  "



Od u s tanow ien ia  M e tro p o l i i ,  K i jo w -  
sk.iey, N o w g orodzk iey  i W ło d z i -  
m ie rsk ie y  - - - - - - -

Od założenia  M ias ta  M o sk w y  - -
Od założenia M ias ta  W i l n a  - - -
Od w y n a lez ien ia  p rochu  - - - -
O d w y n a la z k u  dz ia ł .  - -
Od w 'prowadza: W  ia ry  S. do L i tw y  
Od wpro\vr.<l|jE nia p ie rw sz e y  S re b r -  

ncy  m o n  Giry w  R ossy i  w  Mow- 
gorodz ie  - - - - - - - -

O d w yna lez ien ia  D ru k u  - - - -
Od zdobycia  p rzez  T u r k ó w  K o n ­

s tan tynopo la  - - - - - -
Od z łączenia  w sz y s tk ic h  X i ę s tw  w  

R ossy i - - - - - - - - -
Od w y n a lez ien ia  A m e ry k i  - - -
Od p rz y ię c ia  t y t u ł u  C ara w  Rossyi 
Od zdobycia  K azan ia  - - - - -
Od zdobyc ia  A s t ra c h a n u  - - - -
Od o d k ry c ia  p ie rw szego  P o r t u  w 

R o s s y i , i  p rz y b y c ia  cudzoziem ­
sk ich  O k rę tó w  do A rc h a n g e lu  - 

Od począ tku  D r u k u  w  M o sk w ie  - 
Od założenia A k a d e m ii  W i l e ń s k i e y  
Od zdobycia  S y b e ry i  - - - - -
Od założenia A k a d e m ii  w  K i jo w ie  
Od o d k ry c ia  p ie rw sz y c h  że laznych  

' i -m iedz ianyc li  k o p a ln i  w  R ossyi 
Od p ie rw s z e y  R u b lo w e y m io n e ty  b i-  

l e y  w  M o sk w ie  - - - - - -
Od p rz y łą c z en ia  do R ossy i  M a ło -  

rossyi - - -  - -  - -  - -
Od założenia A k a d e m ii  S łow iano - 

G re k o -Ł a c iń sk iey  w  M o sk w ie  - 
Od w p ro w a d z e n ia  r e g u la rn e g o  W o y -  

ska  w  R o ssy i  - - - - -  • 7
Od zap row adzen ia  F lo t  t y  w  R ossy i  
Od us tan o w ien ia  O rd e ru  S: Ję d rz e ja  
Od p rz y ię c ia  w  R o ssy i  K a len d a rza  

w  d. i  S tyczn ia  zaczynaiącego się 
O d  założenia  M ia s ta  P e te r s b u r g a  - 
O d . p ie rw szego  w y to p ie n ia  S re b ra  

w  N e rcży ń sk u  - - - - - -
O d z w y c i ę z c a  p o d  P ó ł t a w ą  - -
O d w zięc ia  R y g i  ? I n t l a n l , R e w ia  , 

E s to n i i  i W i b o r g a  - -

8 0 9 .
6 8 1 .
5 io .
486.
476.
4 4 i.

4o8.
588.

5y5.

564.
536.
296,
2 7 0 .
- /5 -

2 75.
264.
2 6 0 .
244-.

' 2 1 0 .

2 0 0 .

1 7 4 .

1 7 4,
151.

152. 
1 0 0 .

1 2 8 .
125.

124.
n 9 .

-  -  1 1 8 .

Od u s tanow ien ia  Rządzącego  Senatu  
Od u s tan o w ien ia  O rd e ru  S. K a ta ­

rz y n y  - - " '
Od rozpoczęcia  I.adożski<*go K a n a łu  
Od ustanow ienia K o lleg io w  I m p e r y i  
Od us tanow ienia  N ayśw ię t:  R z ą d z ą ­

cego Synodu - - - - -
O d p rzy ięc ia  t y tu łu  C esarskiego w  

R ossyi - - - - - -  -  “ . "
Od założenia p ie rw s z y c h  h u t  m ie -  

dz lan y ch  w E k a te ry n b u rg u  - -
Od us tanow ien ia  O rderu  S. A le x a n ­

d ra  Newskiego - - - - - -
Od założenia  A k ad em ii  N au k  w  P e ­

te r sb u rg u  - - - - -
Od o d k ry c ia  S re b rn y c h  kopa ln i  w  

K o ły w a n iu  - - - - - - -
Od założenia lądowego S z lacheck ie ­

go K o rp u s u  K a d e to w  - 
Od o d k ry c ia  p ie rw szey  kopa ln i  Z ło ­

ta  w  Rossyi- - - - -
Ó d założenia m orsk iego  K o rp u s u  K a ­

d e tó w  - - - - - - - - -
Od założenia  U n iw e r s y te tu  w  M o ­

sk w ie  - - - - — - * ” . -
Od założenia  A k a d e m ii  Sz tdk  p ię ­

k n y c h  w  P e te r s b u r g u  - - -  -
Od założenia  K o rp u su  K ade tsk iego  

l i iży n i  jerów; - ~ - ~
Od założenia K o lo n i i  n a d  "W ołgą - 
Od założenia K anału*  E k a te ry n o w -  

skiego - - -  - -  - -  - -
Od założenia  D om u w 'yciiow ania  Szlą- 

c h e tn y c h  P a n ie n  i dzieci M ie ­
szczan - - - -

Od p o tw ie rd z e n ia  E la tu  r ia ,n iezm icn- 
n y c h  zasadach dlajAkrfdemii Sztuk  

^ ~ p ięk n y ch r - - - - - - - -
Od ocęb ro w an ia  k am ien iem  b rz e g ó w  

N e w y  - - - - - - - - -
O d  założenia W o ln e g o  E ko n o m iczn e ­

go T o w a rz y s tw a  - - - - - -
Od założenia K ośc io ła  S. Izaak a  w  

P e te r s b u rg u  - - - - - - -
Od zap row adzen ia  w  R o ssy i  szczepie­

n ia  O sp y  - - - - - -  s- -
O d  us tan o w ien ia  O rd e ru  S. Jerzego

1 i 7 .

1 14.
1 1 0 .
3 1 0 .

1 0 7 .

1 0 7 .

io5 ;

rob.

3 o5. 

1 0 2 . 

9 6 . 

8 9 . 

7 6 . 

74.

7°.

66 .
65.

64.

- - 64.

64. 

64. 

63. 

6 0 .

6 0 .
59 .



Od spalenia tu reck iey  flo lty  pod 
Cze.śraą - - -  - -  - -  - -  58.

Od przyłączenia do Rossyi B iałey- 
rusi - - -  - -  - -  - -  - 56.

Od założenia Szkoły górniczey w  P e­
te rsburgu  - - - - - - -  - 56.

Od zawarcia pokoju z T u rk a m i  w K u -  
czuk-Kainardzy - - - - - -  54.

Od zdobycia K e rczy ,  Jen iko la  i K in -  
bu rga  - - -  - -  - -  - -  54.

Od osiedlenia w  Azov. skiey  G ubern ii  
wyproAvadzonych z K ry m u  G rec ­
k ich  i O rm iańskich„K oloniy  - - 5o.

Od w ydania  U staw y o Żegludze - - 4 7 .
Od wzniesienia Posągu P iotra W .  

w  P etersbu rgu  - - - - - -  46.
Od ogłoszenia M anifestu o k o rz y ­

ściach i .swobodach w  dobyw aniu  
m inera łów  i  robieniu  melallow - 46.

Od ustanowienia O rd e ru  S. W ło d z i ­
m ierza - - - - - - - - -  46.

Od w zięcia K r y m u , Tamana i K u -  
bani - - -  - -  - -  - -  - 45.

Od założenia Akadem ii Rossyyskiey 45.
Od zawarcia t rak ta tu  handlowego 

m iędzy Rossyą i P ortą  Ottoman: 45.
Od założenia Szkoły Lekarskiey w 

P e te rsbu rgu  - - - - - -- - 45.
Od założenia Szkół N arodow ych - 45.
Od ogłoszenia M anifestu nadającego 

Szlachcie szczególne P rzyw ile je  i 
Sw obody - - - - - - - -  - 45.

Od ogłoszenia M anifestu  dozwalają­
cego cudzoziemcom wszelkiego 

'w yznan ia ,  osiedlać się na K a u k a ­
zie, z wolnością prow adzenia  h a n ­
d lu  i baw ienia się przem ysłem  - 43.

Od założenia Szko ły . Żeglugi w  P e ­
te rsb u rg u  - - - - - - -  - 4 2 .

Od ogłoszenia Ukazu o budow aniu  
D róg w  całem P aństw ie  Rossyy- 
skiem , nieobciążaiąc P o d d an y ch  , 
i  napraw ie  onych kosztem S karbu  42.

Od założenia B anku Pożyczkowego - 42.
Od podbicia  ludów za K ubańsk ich ,  i 

w ykonania  przez n ich  przysięgi 
n a  w ierność - - - - - - - 4 i .

33.

-  -  3 2 .

Od zdobycia Oczakowa - - - - 4o.
Od zawarcia wiecznego pokoju m ię­

dzy Rossyą i Szwęcyą w  W ere lu ,  
bez pośrednic tw a innych M ocarstw  58. 

Od zawarcia pokoju z T u rk am i,  we-' 
die k tórego Dniestr  naznaczony 
granicą obu P ańslw , a wszystkie 
między Bugiem i Dniestrem leżą­
ce ziemie przyłączone ■.lO^JAossyi 6 7 . 

Od przyłączenia P o lsk ich  prow incyi 
do Rossyi p rzy  drug im  podziale 
tego k ra ju  - - - - - - -  - 35.

Od przyłączenia do Rossyi X ięslw a 
K urlandzk iego  i Seimgalłi - - 35.

Od przyłączenia Polsk ich  p row incy i  
do Rossyi przy  trzecim  podziale 
tego k ra ju  - - - - - - -  -

Od Narodzenia J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  C e s a r z a  W sz ech  Rossyi 
K r ó l a  Polskiego N IK O Ł A JA  P A  
W Ł O W łC Z A  - - - 

Od przyjęcia  pod Opiekę Cesarsko- 
Rossyiskiejr Am crykańskiey  K o m ­
panii - - - - - - - - -

Od założenia In s ty tu tu  w ychow ania  
Szlachetnych Panien  S. K a ta rzy ­
ny w  P e te rsb u rg u  - - - - -

Od ogłoszenia M anifestu  kassuiącego 
na zawsze tayńą Expe.dycya ay 
R o ssy i , i  potwierdzaiącego P rzy -  
wileje Szlachty - - - - - -

Od założenia Kościoła M. N. K azań- 
skiey - - - - - - - - -

Od dobrOAcolnego poddania się G ru- 
zyi pod Panow anie Rossyi 

Od rozszerzenia w ładzy  Rządzącego 
Setirtiii i ustanowienia pśmiu M i­
n isterstw  - - - - -

Od noAArego urządzenia Akade: Sztuk 
p ięk n y ch  - - -  - -  - -  - 2 6 ,

Od dozwolenia SAAmbodnego rybo ło -  
stwa na m orzu K aspiyskiem  - - 2 6

Od poświęcenia Kościoła S. Izaaka - 2 6 ,
Od W stąp ien ia  na T ro n  N a y j a ś n i e y -  

s z e g o  C e s a r z a  Wrszech Rossyi 
K r ó l a  Polskiego N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W I C Z A  - - - - - -  5

29 -

2 8 .

2 7 .

2 7 .

- 2 7 .

2 6 .



JA N U A R IU S, TEH B A PL , S T Y C Z E Ń  m a d n i 5 i .

D. T. Św ięta  R zym skie według 
S tarego  K alendarza. Św ię ta  R uskie. L.

S. R zym skie według 
nowego K alendarza. 

L u ty  w  S tyczn iu .

B .Z.
Z. LUNACYE.

N c  
x N. 
2 P. 
5 W .
4 S.
5 C.
6 P.
7 s -

izw anc je s t  Im ie  Jego
N O W Y  R  O K . 
M akarego Opata. 
D aniela P ro ro k a . 
T y tusa  B isk. i M ęcz. 
T elesfora P ap . i  M ę. 
T rzech  Królów. 
Ju lijan a  M ęczennika.

J E Z U S .  L uc. 2.
O B P iiB A II: FOCH: 
S y lw estra  Papieża. 
M alachijasza P ro ro : 
Sobor 70 Apostołow . 
T eopem ta M ę. JPosi. 
J>oronB,T.enie Tocnogc 
Sobor Sgo Ja n a .

13
14
15
16

i l

Luc. 2.
IX 1 po 5 l i ró L  
H ilarego  Opata 
Paw ła 1 Pustek  
M arcella P apie. 
Antoniego O p a .  
K ated ra  S. P io t. 
Ferdynanda K r.

M c
I g

S r
PS

f t

m

M c

£5£
m
S b
M c
«

m
&
SU*

Wr

l-wrWłSiSjł
Słońce wstę: 
w znak w o­
dnika dn. g 
godz. 1 m in. 
37 rano.

^ ^ N ó w  dn. 
5 godziny 2 
m. 5 z rana.|

3 ^) P ie rw , 
kwa. dn. 11 
god. to . mi. 
26 w ieczór.

P e łn ia  
dn. 20 go. 2 
mi. 45 z r a ­
na.

Ostatnia 
kw a. dn. 27 
godz. g m in. 
36 w ieczór.

8 N.
9

10 W .
11 S.
12 C.
13 P.
14 S.

C zem uscie m ię szuk  
i 7,0 3 Król.-' R ygob. 
M arcy ian n y  P an n y . 
A gatona Papieża. 
H ygina M ęczennika. 
R aynolda i H onoraty . 
H itaryusza  Papieża. 
H ilarego  Opata.

ałi? L uc. 2.
H. 1 no Boronsienii!. 
P o lieu k ta  M ęczeńni. 
G rzegorza B iskupa. 
Teodozego M nicha. 
T acianny M ęczeńn. 
E rm ila  i S tra t. M m. 
M ęczeń. Synayskich.

20
21
22
23
24 
26 
26

Jana 2.
N. 2 po 3 Król. 
A gnieszki Pan. 
W incen tego  i\l. 
Z aśl.P .M . Jana. 
Tym oteusza Bis. 
N aw r. S. Paw ła. 
P o lik a rp a  Bisk.

15 N.
16 P .
17 W .
18 s .
10 C.
20 P .
21 S.

N a p e łn ijc ie  te  stągwit 
2 po 3 Jvroli P aw ła . 
M arcella  Papieża. 
A ntoniego Op. i Pust. 
K a te d ra  S. P io tra . 
F erdynanda  K ró la . 
Fabijana i  Sebastyia. 
A gnieszki Panny.

? wodą. Jan a  2.
EL 2 no Eoroan-iem n, 
O kow y Sgo P io tra . 
A ntoniego M n. W ie l. 
A tanaz. i C yry l. Do. 
M akarego E gipcyian . 
Eufem iusza W y zn a . 
M axym a W y  z naw.

27
28

S
3 i

1
2

M at. 2. .
N. 5 po 3 K ról.
Ildefonsa Bisk. 
F ranc iszka Sal. 
M arty n y  Pann. 
P io tra  W yzna.
F e b .Ig .B .  W ig .
Gr n. K P . 31.

Zaw o
22 N.
23 P.
24 W .
25 S.
26 C.
27 P.
28 s .

la y  robotnikow . i  d a y  
$iarozapnst, "Wince. 
Zaśl. P . M . i Jana. 
T ym oteusza B is. i  M. 
N aw rócenie S. P aw ła . 
P o lik a rp a  Bis. i M ę. 
Jana Z łotoustego. 
Ildefonsa B iskupa.

im  z a p ła tę . M at. 2Q.
H . 3 ,no Borojijj.icnia. 
K lem ensa B iskupa. 
X en ii P anny . 
G rzegorza B iskupa. 
X enofonta K ap łana. 
P rz . R ei. S. Jana Zło. 
E frem a D jakona.

3
4
5
6

8
9

M at. 20.
N. StarozspfTst,
W e ro n k i P ann . 
A gaty P . i M ę. 
D oro ty  P . i M. 
Rom ualda Opat. 
Jana de M a tt  a. 
A polonii P . i"M.

29 N. 
5o P . 
3 i  W .

N a sie n ie  j e s t  słowo 
F ranc is . 

M arty n y  P an n y . 
P io tr a  Nol. TVyznaw.

B oże. L uc. 8.
FT. M ą c o n y c .  
Tpexas- Cuiimumć.icił. 
C y ra  i  Jana Cudot:

10
11
12

Luc. 8.
TSJ TLT * Ynzśt 713 '
Lucyusza Bisk. 
Gaudentego Mę.

M A X Y M T 1VL 0 E A L N E.
W spania łom yślność  boleje nad cudzem  w iększych nieszczęść n asz y ch ; rozw aza- 

nieszczęściem , jak  gdyby odpow iedzialną n ie zaś nędzy liu lzkiey, czyni m ędrca za- 
b y ła  za nie. wsze um iarkow anym .

Złudzenia p y ch y  stają  się źródłem, nay - R ozpusta i fantazyia żadnych nie nzna-
■ ' 5



F E B R U A R IU 3 , CpEBPAAb, L U T Y  m a d n i 29.

D. T. Św ięta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Marzec w Lutyni.

B.Z.
Z. LUNACYK.

1 S. 
'2 c.
3 P.
4 S.

IgnacegoB. i M. / f i g .

Błażeja Bisk. i  Męcz. 
Andrzeja i W eron ik i.

T rytona Męczennika.
Crapkinetue Focno$.
Symeona i Anny P r. 
Izydora Peluzyiskie.

13
14
15
16

Jordana Kapła. 
AYalentego Mę. 
Fausty .i Jowita. 
Julijan. P . i M.

Sb

cGSg.
At

£&
8M-

-m

$%
aaSJk
At

m

3 h

«■

At

s
p
1*
0Fł
V

łońce wstę 
uie w  zna 
yby dnia 
0. 4 mi. 1 
vieczorem.

i

k
7
8

I
5 N.
6 P.
7 W .
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

ubiczowawszy, zam ord  
Zapustną, Agaty p .
Doroty Panny i Męcz. 
Romualda Opata.
Jana de M a t. Popiel. 
Apolonii Pan. i  Męc. 
Scholastyki Panny. 
Lucyusza Biskupa.

uią Go. Luc. 18.
JOL CaiponycniKaH.
Bokula Biskupa. 
Parteniusza Biskupa. 
Teodora Męczeńni. 
Nicefora Męczeńni. 
Charlampiusza Męc. 
Błażeja Biskupa.

17
18
J9
20
21
22
23

Luc. 18.
N. Zapustna 
Konstancyi Pa. 
Konrada W yz. 
Euchar. B. Pop. 
Eleonory Pann. 
K atedra S .P iot. 
Fulgentego W .

N ie
12 N.
13 P. 
i l  W .
15 S.
16 C.

117 V -
jji8  S,

będziesz ku sił P a n a  P
Jtt stępa?,, Gaudente.
Jordana K ap. i Fuski. 
W alentego Męczeńn. 
Faust, i  Jow ita Such. 
Ju lijany Pan. i Męcz. 
Polikar. i Sabi. Such. 
Konstancyi Pan. Such.

oga twego. M at. 4 . 
K. i rXosma. 
M artyniana M nicha. 
Auxcncyusza M nich. 
Onezyma Apostoła. 
Pam iila i Porf. Mm. 
Teodora Męczennika. 
Leona Papieża.

24
25
26
27
28
29 
1

M at. 4.
N. ’W stępna. 
M acieja  Apost. 
W ik to ra  Męcz. 
Alexan. b .Such . 
Juli,ja. i Anasta. 
Romana W i Su. 
M a r. A lbin. Su.

C g/ Nów d.
3 go. 12 m. 
26 z połudn.

3 ^  Pierw : 
kwa. dn. 10 
go. 4 mi. 20

19 N.
20 P.
21 W .
22 s.
23 C.
24 P.
25 S.

T en  je s t  Syn  móy rr 
Konrada. 

Eucharego Biskupa. 
Eleonory Panny. 
K atedra Sgo Piotra. 
Syrena i Romany. 
Fulgentego W yznaw . 
M acieja  Apostoła .

liły. M at. 17.
W. 2 JTocma,
Leona Biskupa. 
Tymoteusza Mnicha. 
Znal. Rei. M M . Ewie. 
Polikarpa Bis. i  Mę. 
Z nalez. Gł. S. Jana . 
Tarazego Biskupa.

2
3
4
5
6

8

M at. 17.
K. ■ 2  Postu. 
K unegundy Pa. 
K azim ierza  K r. 
Prze. S. W acła. 
K olety  Panny. 
Tomasza z Akw. 
Jana Bożego.

wieczorem.

Pełnia 
la. 18 go. 8 
rni. 53 w ie­
czorem.

'if t? ' Ostatnia 
kwa. dn. 2& 
go. 6 mi. 59 
rano.

26 N.
27 P.
28 W .
29 s.

I  owszem błogosławi 
W ik to ra . 

Alexandra Biskupa. 
Julijana i Anastazyi. 
Romana Opata W yz.

?ni. Luc. 11.
Ś, 3 Hoema. 
Prokopiusza Biskupa. 
Bazylego M nicha. 
Kassyiana Rzymiani.

9
10
11
12

Luc. 11.
S. G łuiha.
4o Męczennik. 
Pelagii Panny. 
Grzegorza Pap.

M  a  x  y  m  y  M o k a l n e .
je granic i w ięęey osob do ubóstwa przy- podróżnym i , którzy nas poprzedzili na 
wodzi, niżeli istotne potrzeby. ^  ścieżkach nieszczęścia, i  którzy, gdy nas 

Skąpiec w  skrytości n tc^ ia  do siebie, wszystko opulzcza, pomocne ku nam w y- 
czyliż dostntki ubogich w moich ręku są ciągaią dłonie ,  ̂do swego wzywaią nas 
złożone ? i  odpycha od siebie litość, któ- grona. Dobra książka, jest dobrym  przy- 
ra  się jemu naprzykrzeniem staje. iacielem.

M ędrcy, k tórzy przed nami pisali, są Nieszczęścia rozniecaią pojętnosc, wzma-
4



M A R T I U S , M A P T R , M A R Z E C  m a  d n i  3 i .

D. T. Św ięta  R zym skie w edług  
S tarego  K alendarza. Św ięta R usk ie . L .

S. R zym skie według 
nowego K alendarza. 
K w iecień  w  M arcu.

B .Z.
Z. LUNACYE.

1 C.
2 P. 
5 S.

Albina Biskupa. 
Symplicyusza Bisku. 
Fortunata i Kunegun.

Ewdocyi Męczennic. 
Teodota Bisk. i  Mę. 
Eutropiusza^ Męczen.

13
14
15

JNicefora i K ry . 
Zacharyiąsza B. 
Longina Z. i M.

RE

ł&

m
w

I ł
%
m
w

Sb
S%

n
RE
m

%

n

1

i N iecf
4 N.
5 P.
6 W .

1 t
,.S i

będą p rzepasane  bio 
tsrzod. Kazimierza Ikr. 
Prze. S. W acł. i Teof. 
K olety  Panny. 
Tomasza z Akwinu. 
Jana Bożego. 
Franciszki W dow y. 
4o Męczenników.

ir a  wasze, Luc. 12. 
H. 4 Ilocina.
Konona Męczennika. 
42 Męezeń. w  Amm. 
Bazylego i Efrema. 
Teofilakta Biskupa. 
4o Męczenników. 
K onrada Męczeńni.

16
17
18
*9
20
21
22

Jana 6. 
N.Srzódopostn, 
Patrycego Bisk. 
Gabryela A rch. 
Józefa  Ob.P .M . 
Joach. Oy.P.M . 
Benedykta Opa. 
Paw ła Biskupa.

Słońce wstę- 
puie w  znak 
Barana dn. 8 
go. 4 mi. 29 
wieczorem.

L i N. 
12 P. 
i 5 W .
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

Czemuz m i niew ierzj 
Biała. Pelagii P. 
Grzegorza Papieża. 
Nicefora i K rystyny. 
Zacharyiasza Biskupa. 
Longina Zoł. i Męcz. 
Gyrylla M ęczennika. 
Patrycego Biskupa.

ycie. Jana 8.
H . 5 'Hocma.
Teofana Sygrariskie. 
P rz. Rei. S.Nicef. Pa. 
Benedykta Opata. 
Agapiusza Męczeńni. 
Sabina i Papy Mm. 
A lexego  W yznaw cy .

25
24
25
26
27
28
29

Jana 8.
N. Biała. - 
Epigmeu. W ig . 
Z w iast. Ki P. M.' 
Teodozyusza. 
Ruperta Bisku. 
Gunterm. K apł. 
Eustachego Op.

z nocą. P oczą­
tek  w iosny .

©  Now d. 
3 go. 11 mi- 
nu. 17 z ra ­
na.

3 ^) Pierw : 
kwa. dn. 11 
go. 11 m. 43 
z rana.
-- '-*■

Pełnia 
dn. 19 g. 12 
mi. 0 w  po ­
łudnie.

Ostatnia 
kw. d. 26 g. 
1 m. 48 w ie­
czorem.

C
18 N.
19 P.
20 W .
21 S.
22 G. 
25 P . 
24 S.

ho K ró l twóy idzie ku 
KK ietna. Gabryela. 
Józefa  O bi N . JP. M . 
Joachima Oy. N. P. M. 
Benedykta Opata. 
W ielk i. Paw ła Bisk. 
W ielk i. Ottona Źoł. 
W ielka . Fpigmeusza.

tobie. M at. 21.
Si. 6. Bep6ąas» 
Chryzanta i D aryi. 
M M . w KI. S. Sabby. 
Jakóba Biskupa. 
'W ielikiy Czetw ier: 
W ielika ia  P ią tn icą . 
TPiclikaia Sobbota.

3o
5i

1
2 
5
4
5

M at. 21.
N. Kwietna. 
Beniam. i Balbi. 
A p r .  Teodory. 
Franci: z Pauli. 
W ie lk i Czwar. 
W ie lk i P iątek. 
W ielka  Sobota.

W stc
25 N.
26 P.
27 W .
28 s.
29 c .
30 P. 
5i S.

dc i Z m artw ych  nie rr
Zm artwy. Pańskie. (*) 
Poniedz. W ielk.Teodo. 
R uperta Biskupa. 
Guntermana Kapłana. 
Eustachego Opata. 
K w iryna Mę. i Anieli. 
Beniam. i Balbi. W ig .

tasz go tu. M ar. 16.
R . Ilacxa XpHcmo: 
rioneg: catimiŁiir. 
BmopjyiK,i> cntim.ifeiM, 
Stefana i H ilar Mn. 
M arka Biskupa.
Jana M nicha. 
Hipaeyusza Biskńpa.

6
7
8
9

10
11
12

M ar. 16.
Zmartw: Pań: 
Ponied: yWielk. 
Apoloniusza M. 
M aryi Egipcya. 
Ezechiela F ror. 
Leona Papieża. 
Juliusza Papie.

(*) P oniew aż F e s t Z w ia s to w a n ia  P . M a r y i  p r z y p a d a  w N ie d z ie lę  W ie lka n o cn ą  . więc  
p rzen o s i się  z  p o p rzed za ią c ą  W ig il ią  n a  P o n ie d z ia łek  po  N ie d z ie li  P rze w o d n e y .

M A x  y  m  r  M o r a l n e .  1 
gaią i ostrzą czucie. |  Rozumny tak  ma z tego świata scho- 

Dusza rozum nych tak, jak złoto nay- 1 dzić, jak z uczty, 
w ięcey wazy. | Długie suknie c ia łom , niezmierne bo-

5



A P R IL IS , A U PlU B , KW IECIEŃ ma dni 5o.

D. T . Ś w ię ta  R zym skie według 
S ta reg o  K alendarza. Św ięta R uskie.

S . R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 

M ay w  K w ie tn iu .
B .Z.

Z. LUW ACYE.

x N 
2 P . 
5 W .
4 S.

(T e źm iy c ie  D u c h a  Św iętego . Jana 20.
łrfn» 'Teodory 

Zw iąsti-N .M . PJr’ranc: 
R y ch ard a  i  Teodozyi. 
Izy d o ra  B iskupa. 
W in cen teg o  F e rre ry . 
W ilh e lm a  W y zn aw . 
D onata i R ufina.

-no
JBt

N iceta M nicha. 
Józefa M nicha. 
T eodula M ęczennika. 
E utychiusza B iskupa. 
Jerzego B iskupa.

Jana 20.

T yhur: i W a le . 
K rescentego. 
K a lix ta  Papież. 
A niceta  Papież. 
E leu terego  M ęc. 
H erm : i W e rn .

8 N.
9 **• 

10 W .
x 1 
12 
10 
.4

S.
C.
P .s.

J a m  Jes t P a s te r z  dobry. Jana xo.
.» po W łCiU;. A polon: 
M ary i E g ip cy ian k i. 
Ezechiela P ro ro k a . 
Leona P ap ieża . 
Ju liusza Papieża. 
H enm enegilda K ró la . 
T yhurcego  i W a le ry .

E upsychiusza M ęcz. 
T erencyui: inn. M m. 
A n ty p a  B iskupa. 
Bazylego B iskupa. 
A rtem ona B iskupa. 
M arcina  Papieża.

Jan a  xo.
N. 2 po Wielk: 
A nzel: i Symo. 
So te ra  i K aja. 
Jerzeg o  M ęcz: 
W o y c iech a  Bis. 
M a r k a  M . i E w .  
K le ta  i M arcel.

15
16 
1

N. 
P.

7 W .
18 S.
*9
20
23

L.
P .
S.

I z  idę do O yca.
-5 tro W is ik iK re sc e m  
K a lix ta  Papieża. 
A niceta. Papieża. 
E leuterego Bis: i Męc: 
Ilerinogena i  W  erne. 
W ik to ra  i  Cezarego. 
* A nzelm a i Symona.

Jan a  x6.

A gaty  i I re n y  Męcz: 
Symeona M nicha. 
Jana M nicha.
Jana A nachorety . 
T eodora Tx’ychina. 
Januaryusza B. i M.

Jana 16.
I .

isa M ęcz 
P io tra  M ęczeń. 
K a ta rzy n y  Sen: 
M a j. F il. i  Jako: 
Atanaz: i Zygm . 
Z n a len : S . K r  z.

Id ę
N.
P .

22 
25
24 W .
25 S.
26
27
28

C,
P.s.

do O nego1 k tó ry  m ię p o s ła ł. Jana x6.
i  no  W ie lk : Sotera. H. 4 no  TTacrrfc,

Jerzeg o  M ęczen n ika .  
W o y c iech a  A r. B . i M. 
M a r k a  Mpos: i  E w a :  
K le ta  i M arcel. P ap . 
Anastazego i T ertu lia . 
W ita lis a  M ęczennika.

W
Sabhy M ęczennika. 
M a r k a  yJpos: i  E w a :  
Bazylego B iskupa. 
Symeona M ęczeńni. 
Jasona i Sosypatra.

4
5
6
7
8
9

10

Jan a  16.

P iusa  i M onik i. 
Jana w  oleju. 
D om icelli Pan. 
S ta n is ł. J3. i  M . 
G rzegorza Teol 
Izy d o ra  B olni.

?9
3o

N
J a  będę O yca  p r o s i ł  z a  w a m i. Jan a  x6.

P P io tra
P. I K ata rzy n y  Seneńs. ■jp. Ja kó b a  M posto ła .

Jan a  16.
ix[K. 5 pa Wielk; 
i2|Pankrace;M . -f.

M i

W
m

m

PR
m
m

m
w*
w

Słońce w stę- 
puie w  znak 
byka dnia 8 

1. 4 m i. 55 
rano.

' s /N ó w  dn. 
2 g. xo m. 5g 
z rana.

P ierw , 
kw . d. 10 g. 7 
m . .0 z rana.

P e łn ia  d. 
ly  go. x2 m. 
26 z północy.

O statn ia 
kw a. d. 24 g. 
7 m. x4 w ie ­
czorem.

M  a  x  r  u  r  
gac tw a duszom , są na przeszkodzie.

I  chorego i  głupiego p o strach y  n ie ­
g ro źn e .

N a koszulę suknia w dziew a s ię , ludzie  
rozum ni w  p rzec iw n o śc iach , dobrym  u-

M  O R A Ł K B. 
m ysłem  opatru ią  się.

P o k arm  chorego i głupiego dusza peł­
ne są ckliw ości.

Często ̂  mgła słońce , rozum ćmią na­
miętności.

6



M A J U S ,  M AM , M A Y  m a  d n i  5 i .  |

D . T. Św ięta  Rzyma&ie według 
S tarego  K alendarza. Św ięta  R uskie. L.

S. R zym skie w edług 
now ego K alendarza. 

C zerw iec w  M aju.

B .Z.
Z. LU N A CY E. |

1 W .
2 S. 
5 C.
4 P.
5 S.

P i/ipa  1 Jako: Pip. 
Atanazego i Zygrn. +.
"Wnieb: Pali? Z n .- S . f .  
Floryiana Męczeńni. 
Piusa Pap. i M oniki.

Jeremija$7.a Proroka. 
Atanazego Doktora.
Bo»H&cenie rocnog* 
Pelagii Męczennica. 
Ireny-M ęczeńniczki.

13
14
15
16 
x7

Serwacego B. +. 
Boniface: M. *1".
W niehow : Pań: 
Jana Nep. Męcz. 
Torpeta i Pasch. m

en
M
PS
U

m

u

Sb
n

m

Sb
Pi
m
en

rm
n

S i

J H i
On 

6 N.

i w :  

J  £
n  P. 
12 S.

0 mnie św iadczyć bęa 
Jana. 

Domicelli Panny. 
Stanisław a Dis. i  IW. 
Grzegorza Naz: Teol: 
Z ja: Ś. Mich: i Izy: R. 
M amerta Biskupa. 
Pankracego Męczeńni.

zie. Jana i 5 i 16. 

Zjaw ienie S. K rzyza .

Sym ona A postoła. 
Mociusza Biskupa. 
Epifaniusza Biskupa.

18
*9
20
21
22
23
24

Jana i 5 i  16.
Nr G po W ie łk : 
Geleśt: i  Ptiden. 
Bernarda Sene. 
W alensaB . i M. 
Heleny i Julii. 
Bezyde: B. i M. 
Symeon: i Joati.

Słońce wstę- 
puie w  znak 
bliźniąt dniac
9 g. 5 m. i 5 
rano.

^ j^ N ó w  dn. 
i g. 11 m. 3 i 
wieczorem.

3 ^  P ierw , 
kwa. d. 9 g. 
12 minut. 52) 
z północy.

^ ^ P e łn ia  d. 
i 7_ g. 9 m. 58 
wieczorem.

Ostatnia 
kwa. d. 23 g. 
12 min: 44 
z rana.

^ ^ N ó w  dn. 
3 i go. 12 m. 
54 z połudn.

Od
13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

chodzę i wrócę się do 
Zbsł, P  ucha S, Serwa. 
Toiuedz: Svv jąfjBonifa: 
Zoili i trzech -Córek. 
Jana Nepo: Mę. Such. 
Torpeta i Paschalisa. 
W enant. i Felixa. Su. 
Celest. i Pudene. Such.

was. Jana i 4.
Couiecnrn. Cn. Ayxa-
Ilon(\v Cb. TpOJiU, KI. 
BmOpFlUAU CiiKUKlblH.
Teodora M nicha. 
A ndronika Apostoła. 
Teodota Męczeń. 
Pairycyusza Biskupa.

25
26
27
28

I I
5 i

Jana i 4.
Zesła: DiichaTL 
Ponledzr Syfi a t; 
Jana Pap. i Mę. 
Germ: B. Such. 
M axym. i Teod. 
Ford. i Fel-.' Su: 
Petroneli P . Su.

D a
20 N.
21 P.

na  mi je s t  w szystka u
SSS, Tróyoy Bernar. 
W alensa Bis. i Mec^.

rfadza. M at. 28.
IT.I, B c h x i ppktZ ap:  
K onst. iU e l.D . 1 pos. 
Bazyliszka Męczeńni. 
M ichała Biskupa. 
Tk.to XpHcmoso* 
Znale. Gł. Sgo Jana . 
K arpa  Apostoła.

1
2
3
4
5 

! 6 
i 7

M at. 28.
Jun . N, SSS. T r , 
Marcel: i P iotr. 
Laurentyna. 
A lexandra Bis. 
Boże Ciało. 
N orberta Bis. 
Roberta Opata.

: w :
23 s.
24 C.
25 P.
26 S.

tłe leny  i Ju lii Panien. 
Dezyderyusza B. i M.

Joanny. 
Urbana i Magd. de P a . 
Filipa-Neryusza W yz.

P a
27 N.
28 P.
29 W .
30 S.
31 C.

nie ! stało się , jakoś  
2 y : iąS: Jana P. 
Germana i Lucyiana. 
M axymlna i Teodozyi. 
Ferdynanda i Felixa. 
Petroneli Panny.

rozkaza ł. Luc. i 4 .
l i r  2 xro ComecniB. 
Niceta Biskupa. 
Teodozyi Pan. i M ę .  
Izacyusza M nicha. 
Ermijasza Apostoła.

8
9

10
11

]l2

Luc. i 4 .
N- 2 .po- Swiątk:. 
Prym u: i Felic. 
M ałgorzaty K r. 
Barnaby Apost: 
Onufrego W yz.

M a x y m y M o s a l n e .
Choremu złote ło ż e , głupiem u szczę- się za takowego, 

ścre, nic nie pomogą. W szyscy bylibyśm y d o b ry m i, gdyby- 
ITmiarkowane wody p ic ie , ognie wnę- śmy wszyscy tchnęli uczuciem miłości 

trz n e , słodka wymowa gniew uśmierza. bliźniego.
Dobrym bydź należy, ale nie udawać Jest , k tó ry  kształtem  próżnuiącego,

7



J U N I U S , I IO H b , C Z E R W IE C  m a  d n i 5 o. j

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Lipiec w Czerwcu.

B.Z.
Z. LUNACYE.

1 P.
2 S.

Serce JP. Jezusa. |C<fcrrrp. Tip. Boron®! 
Marcel: i  Piotra Mm. |N icefora Patryarchy.

13
14

Serce P .  Jezu: 
Bazylego W . B.

£ £

ek
r$
■gb

fi

0

£8
n
«S£=C

&
fi

Ffe

n

a *

f H

K tó r j
3 N.
4 P.
5 W .
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

/ z was człow iek m aiąc  
5 po SwiąU Lauren. 
Alexandra i  K w iryna. 
Bonifacego i W aleryi. 
Norberta Bisk: W yzn . 
Boberta Opat. Z. Cys. 
Medarda Biskupa. 
Prymusa i Felicyiana.

sto owiec. Luc. i 5.
II. 3 h o  Coiaccm*. 
Metrofana Patryar. 
Doroteusz® Bis. i M. 
H ilaryona Mnicha. 
Teodota Bisk: i Mę: 
Teodora M ęczennika. 
Cyrylla Ar: Bis: Ale:

15
16
*7
18
19
20
21

Luc. i 5.
N. 3 po Swiątk: 
Aurelija. i Just. 
Adolfa Biskupa. 
Marka i  Marce: 
Gerw. i  Prota. 
Sylw eryu. Pap. 
Aloizego Gonz.

Słońce wstę: 
w  znak raką 
dn. 9 g. 1 mi. 
5o w ieczór. 

Przesil: dnia.
I c
10 N.
11 P..
12 W .  
i 3 ~S.
14 C.
15 P.
16 S.

hltąd juŁ ludzie  łow ić  
4- po Świąt; M ałgorz. 
Barnaby Apostoła. 
Onufrego W yznaw cy. 
Antoniego z Padw y. 
Bazylego W -  Bisku. 
W ita  1 Modes ta MM. 
Aurelijana i Justyny.

będziesz. Luc. 5 .
H. 4 no CoicecmB.
13 a r  tłom . i  B a r .  A p . 
O nufrego P u ste ln ik . 
A k w ilin y  Męczeńni: 
Elizeusza Proroka. 
Aramosa Proroka. 
Tychona- Cudotwór.

22
23
24
25
26 

28

Luc. 5.
N. 4 pô  Świąt: 
Zenona i Agryp. 
JVaro. S. Jana.. 
Prospera i Galii. 
Jana i Paw. Mm. 
W ła d y sł. K ról. 
Leona Pa. VKig-

Początek lata. 

V

Pierw, 
kwadra dnia 
8 g. 4 m. 34 
wieczorem.

© P e ł n i a  d. 
i 5 go. 5 m. 
24 wieczór.

/jŚ*X -  -----"Tf-
Ostatnia 

kwadra dnia 
22 go. 7 min. 
42 z rana.

^ ^ N ó w  dn. 
3o go. 3 m. 
11 rano.

17 N.
18 P.
19 W .
20 s .
21 C.
22 P.
23 S.

Z ostaw  tam  d a r  twó  
6 jpo.iŚwiąt; Adolfa." 
Marka i  M arcellina. 
Gerwazego i  Protaze. 
Sylweryusza Papieża. 
Aloizego Gonzagi S .J . 
Paulina B. 10,000 Mm. 
Zenona i  A grypiny.

y. Mat. 5.
H . 5 no Coinecnn?v  
Leoncyusza Męczeń. 
Ju dy A p o sto ła . 
Metodego Bis: i  Mę: 
Julijana Męczennika. 
Euzebiusza B. i Męc. 
A grypiny Męczeńni.

1?
1
2
3
4
5

Mat. 16.
N-. Piotra i Paw. 
Pamiąt. S. Paw. 
Jul. JuliuszaM . 
N aw : N . P .  M . 
A w  i te . Kapłana. 
Józefa K ai. i El. 
W ilh e l i Karol.

24 N.
25 P.
26 W .
27 S.
28 c .
29 p .
30 S.

Z a l m i tego ludu
6 Ti 0 Sv.’ląf^V<a/\ S. Jan. 
*Prospera i Gallikana. 
Jana i  Paw ła Mm. 
W ładysław a K róla. 
Leona Papieża. JVigil.
Piotra i Paypia Apost:
Pamiąt. S. Paw ła Apo.

Mar. 8.
H. 6. Pobl Cb. loaą . 
Febronii Męczennic: 
Dawida Mnicha. 
Samsona Mnicha. 
Prz. R ei. Gyra i Jana. 
Hemp a e Hasjia A n o  i 
Sobor 12 A postołow .

6

§

9
10
11
12

Mar. 8.
6  ’ 0  ^ ’ *\1 k* 

Klaudyusza Mę. 
Kilijana Męcz. 
Zenona Męczeń: 
7 Braci śpiący. 
Cypryia. i Joan. 
Jana Gwal. Op.

M  A X  Y M Y
nayw ięcey sprawuie.

Jest r  który naksztait czyniącego, ■wy­
bornie próżiruie.

S iła rzeczy na czas dobre , skutkiem, 
nader źle wychodzą.

Dwa razy c z y n i, kto z ochotą

M  0 R A L  H E.
W ie le  u m ie , kto nie umie nad po­

trzebę.
Kto nie sprosta . temu , 0 co się k u s i, • 

niech u czy n i, eo może , jakby wszystko 
dokazał. 1

■ ;  ,  •  1



JULIUS, IK) AL, LIPIEC ma dni 5 i.
i

B.Z.
Z.D. T. Św ięta  R zym skie w edług 

S tarego  K alendarza. Św ięta  R usk ie . L.
S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 

S ierp ień  w  L ip cu .
LUNACYE.

S trzeżc ie  się fa łs z y w y c h  
N. * Juliusza.

2 P . N a w ied z. N . P ,  M a r .  
5 W .  A w ita  i K am illi.
4 S. J ó W a K a l. i E lżb iety .
5 C. W ".helm a i K aro liny .
6 »P. Izajasza i D om iniki.
7 S. K laudyusza i Tow arz.

Pyorokow . M at. 7.
SJ, 7 no ComeciKSr
Złoże . S za ty  N . P .  AT. 
H iacyn ta  M ęczeńni. 
A ndrzeja  A r. B. K ry . 
A tanazego M nicha. 
Sysoia M nicha. 
Tomasza M nicha.

7-M at 
i t  7 p0; Święty 
Bonaw. D. Koś. 
Kozesł. SS. Apo. 
Szkap i. N . P .  M . 
A lexe. W . W y . 
Symeona i Rozy. 
W in ce n . a P a u .

3
9 -.P-

10.W .
u  S.
12 C.
13 P .
14 S.

O dday liczbę sza fa rs tw a  twoiego. Luc. 16.
N. • K ilijana* 8 “« Goniecm®-

Zenona i C yrylla.
7jniu B rac i śpiących.
C ypryiana i Joanny.
Jana G w alb. Opata.
M ałgorzaty  Panny.
B onaw entura D. Koś.

Pankracego B. i M ę. 
Z ło  z. JSz. P .  45 Mm. 
E ufem ii M ęczeńnicz. 
P ro k la  i  H ila r . M m. 
Sobor Grabr. A r c h a n .  
A kw ila  A postoła.

20
21
22
23
24
25
26

L uc. 16.
8 po Ś w ią t 

P rax e d y  Panny. 
M a r y i  M agda  
L ib e r, i A poli. 
K ry  sty. P . i M, 
Jakóba A p o s t  
A n n y  M . P .  M .

i 5 
16* P .
17 W .
1 8  s .

1 9  c .

20 P .
2 1  s .

D om  m óy, D o m  m odlitw y je s t .  L uc. 19. 
N .  9 ? °  » w % ł -R o-z . S s . A p .  9 - n 0  Co-nrecms.- 
~ S zka p ier . N . P . M a r .  * '

Alexego W ie l. W y zn .
Symeona i R ozyny.
W in cen teg o  a P a u lo .
E lijasza P ro ro k a .
P ra x e d y  Panny.

A ntynogona M ęczeń. 
M ary n y  M ęczeńnicz. 
E m iljana M ęczeńni. 
M a k r . P . S .S .D .P T .

Symeona i Jana Mn.

Luc. 1 ̂
Sb 9- po S w
Innoc. i B otw ia. 
M arty  P .G .P .J  
A bdona i Sena. 
Ignacego W y z  
A u g .  P lo t, w  ok 
N . P .  M . A n ie l

S b

%$
&

m
W i

sb

D oze
22 N.
23 . p .  
.4  W .
25 . S.
26 C.
27 P .
28 S.

<adi m iłościw  m nie  g rze szn e m u .  L uc. 18.
ffo' po w .  M a r . M .  H . 10 no Comccmm

L ib ery u . i A po linar 
K ry s ty n y  P an  i M ę. 
Jakóba A p o s to la .  
A n n y  M a t. N . P t  M .  
Panlaleona M ęczeń. 
Innocen t, i  B otw ida.

Tfrofima i  Teofila.
rjt* 6 a  n  E opaca. 
y cn cn ie  Gs. A h k h . 
H erm olausa Męczeń. 
P a n ta le o n a  M ęczeń. 
P ro cb o ra  Apostoła,

Luc. 18.rf; to po Swif. 
D om inika W y z . 
N . P .  M . Ś n ież . 
D rzem ie . P a ń .  
K aje tana W y z . 
C yry iaka M ęcz 
Rom ana M ęcz.

29 N. 
3o . P .  
3 x W .

D obrze  w szystko  u czy n ił.  M ar. 7.
X po Siyiijt. M a rty  W*' Gojąe&ms-.

A bdona i Sena M m . jS iły  i Sylw ana Apo. 
Ignacego W y zn aw cy .|E u d o cy m a M n. Z ap .

M ar. 7.
lo łlb  i i  po Świąt; 
i i |T y b u r .  i Zuzan, 
!2 jK la ry  Panny.

et>
W t

m

Słońce w stę­
pnie. w  znak 
lw a dnia- 1 o 
g. 12 mi. 45 
z północy.

P ie rw  
sza kw . dn. 
8 go. 4 m i 
44 r a n o .^

Pełn ia  
dn. i 4 godz 
12 m inuty  1 
z pó łnocy .

Ostatnia 
kw a. dnia 21 
go . 5 m i. ' 20 
w ieczorem .

i / ś ó W dn. 
29 godzin. 6 
mi. 24 w ie ­
czorem.

M  A X Y M T M  o E i  L 5  s.
Żaden tam  nie rządzi, gdzie wszyscy 

rządza, (albo jeden  drugiem u gdy p rz e ­
szkadza, albo gdy się ied en ' na drugiego

spuszcza). \
Chcenie pożytku  nie p rzyn iesie , ale do­

b re  czynienie.
9_________

w



AUGUSTUS, A B iy C T b , SIERPIEŃ ma dni 5 i.

D. T. Ś w ięta  R zym skie według 
S ta reg o  K alendarza. Święta Ruskie. L.

S. R zym skie według 
now ego K alendarza. 
W rzes. w  S ie rp n iu .

1 s.
2 C.
3 »P.
4 S.

P io tra  w  Okowach. 
I f .  P .  M . j in ie h k ie y . 
Znal. 8. Stefana i Mę. 
Dominika W yznaw .

7 Męczeń: I ) . i pos. i 3 
Prz. Rei. S. Stefana. i 4 
Izaaka, Dalm. i Faust. i 5 
7 Braci śpiących. 16

M ipohiKassyia: 
EuzebdW. Jy ify

Rocha W yz.

5
6 P.
7 W .
8 S.
O; .  G.

10 P.
11 S.

B/liluy P a n a  B oga  twego.
N. » » fo .S ^ N .P .M .S n ,  !!" 

* P rzem ień . P ańskie . 
Kajetana W yznaw cy. 
Cyryiaka i Io w . Mm. 
Romana M ęczennika. 
TPawrzyńca M ęczeń. 
Tyjmrcego i Zuzanny.

L u * 10
nuć ci12 no 

llpeoópeme. 1'ocnog  
Dómicyusza Męezeń. 
Em iljana Biskupa. 
M acieia  uIpo-tołą. 
W aw rzyńca Męczeń. 
Eupla Djak. i Męcz.

_ĘUCi 10*c, ,

Agapita i K rys. 
Benigny Panny, 
Bernarda Opata. 
Stefana K róla. 
Symfor. i Filib. 
Zacheusza i Fili.

B .Z . 
i Z. L U N A C Y E .

12 N.
15 P. 
i4 W . 
i5@»S.
16 C.

TPiara twoia ciebie uzdrowiła. Luc. 17.— .     «rir . . r~ . •. .3 po Świat. K la ry  P. 
H ipolita i  Kassyiana. 
E^zebiu: W yz

Rocha W yznaw cy. 
M amerta i Jacka W y H 
Agapita i Kryspina.

M axyma W yznaw cy. 
M icheasza Proroka.
ypneH ie l i p .  E orap .
Dyomida Męczeńn. 
M irona Męczennika. 
F lo ra  i Laura Mm.

Luc. 17rz
24 N .
25 .Ludwika K róla.
26 Róży Panny.
27 Cezarego-i Rufa.
28 Aiigu. B- i D .K ,
29 Scię. S. Jana Ch. 
5o Felixa i Szczęs.

P rzy p a trzc ie  się liliiom polnym , h
19 N. »  I-o Świat. Benigny. H . i i  C
20 P . Bernarda Opata. 11
21 W . Stefana K r. i Anastaz.
22 S. *Symforyia. i F iliber.
25 C. Zacheusza i F ilipa .
24 P . B a rtło m ie ja  ripost.
25 » S. Ludw ika K ró la.

M at. 6.
[ę.cms

Samuela Proroka. 
Tadeusza Apostoła. 
Agątonika Męczeń: 
Lupa Męczeńnika. 
Eutychiusza Męczeń. 
Bartlom , i Tyla Apo.

5i
1
2 
5
4
5
6

Mat. 6.

Sepf.Idzego Op.
M axyma i Stefa. 
Eufro. i Eufem. 
Rozalii PannyC 
Urbana Papieża. 
Zacha. P r . JVig.

26 N
27 P.
28 W . 
294 s. 
5o C. 
3 i P.

M łodzieńcze, tobie mówię, wstań! Luc. 7.
I. »5 po Swiifh Róży Pa. H - x5 rto Cdmccm:

Cezarego i R.ufa Bis. 
Augustyna B. i D. Koś. 
Ścięcie S. Jana Chrz: 
*Felixa i Szczęs: Mm. 
Raymunda Non. W yz.

Pimena Mnicha. 
Moyżtcza Mnicha.

lo&Jt.Post. 
A lexandra Pai.ryar. 
Z ł  oz. P a ska  JY. jr.HT. 12

Luc. 7.
N. t5 pó S ń ;  
Narodź. N .P .I  
Gorgonin: Mę 
M ikołaja z Tol: 
P io tra  i Jacka. 
Zw i e. z Turk.

Sb
« -

&

n
■StZZdC

Sb
W

&

3»r?

SE
r s

Słońce wstę 
puie w  znak 
panny dn. n  
godz. 7 min 
17 z rana.

_  Pierw, 
kwadra dnia 
6 go. 4 min 
27 wieczo­
rem.

Pełnia d. 
l 3 go. 7 min 
9 z rana.

Ostatnia 
kwa. dnia 20 
go. 6 min. 20 
z rana.

^ JN ów  dn.
28 godzi. 10 
min, i 5 z ra 
na.

M a x  r  M 7 
Kto się bardzo sili, prędko ustać musi. 

Dla tegoć podobno dawno rzeczono: Po­
woli naydaley zaydziesz.

M iła praca lubo truuna, póki nie da­
remna.

M O E  A L K E .
Cierpliwość naylepsze lekarstwo.
Co niebo przeznaczyło, przestroga nie 

uchroni.
Za pracą i niebo kupić. Próżnowanie 

nie utuczy. Bóg i  natura ganiąc w  lu-



SEPTEMBER, CEHTHEPb, W RZESIEŃ ma dni 5o.

D . T .
Św ię ta  R zym skie w edług 

S tarego K alendarza.
Ś w ię ta  R usk ie . L.

S. R zym skie w edług 
now ego K alendarza 
P azd zier. w  W rzes

B.Z.
Z. LU N A C Y fi.

S.|Idzego Opata. \Sym eona Słupnika. | i 5 |Maur. i  Filipa.
W szelk i, co się wynosi, unizon będzie. Luc. 14.

N
0 P.
1 W .
2 S.

13 C.
14 P. 
5 » S.

N. 
P. 

4*W.
5 S.
6 C. 

P. 
S.

l6 po Świąt. Maxyma. 
Eufrozyny i Eufemii. 
Rozalii Panny.
Urbana i W iktoryna. 
Zacbaryiasza Proroka. 
Reginy Panny. W igil. 
Narodzenie N. P. M .

H. 3.6 ito Coiucema. 
Antyma Bisku. i Mę. 
Moyżesza Proroka. 
Zacbaryiasza Proro. 
Eudocego Męczeńni. 
Sozonta Męczennika. 
Poatflee: Up. Eorop:

Luc. i 4.
N- 16 po Światłu 
Nikodema Mę. 
Korne: iEufem. 
Piąt. S.Fran.Nw. 
Tomasza z W il: 
Janua:|iKon. Su. 
Eusta:iFaus.iSn.

Co się wam zda  o Chrystusie? Mat. 22.
17 po Świąt. Gorgoniu. 
Mrkołaia z Tolenty. 
Piotra i Jacka Mm. 
Zwycięztwo z Turka: 
Mauryc. i  Filip. Mm. 
P odw yź. S. K rzyża . 
Nikodema Męczeńni:

H. 17 no GomecnnW 
Minodory Męczeń. 
Teodory Mniszki. 1 
Antonoma Męczeńni: 
Korneliusza Męczeń. 
Bosg. Cd. K p e e .^ 05^  
Niceta' Męczeńnika.

21
22
23
24
25
26
27

Mat. 22.
N, 17 po Swiątk? 
Mauryce. Mę. 
Tekli Pa. i  Mę. 
Gerarda Bisku: 
Kleofa. i  Aurel 
Jozaf. A. B. i M. 
Prze. S. Stanisł

Odpuszczone są tobie grzechy twoie. Mat. 9.
N. i8  po Sw ktjkor-1 Euf. U, s8,Ipc.a$a: A. E:16

17 P.
18 W . 
tg S.
20 C.
21 P.
22 S.

Piątna S. Franciszka 
Tomasza z W illano. 
Januare. i  Kon. Such. 
Eustachego i Faustyny. 
M ateu: A p . i  E w . Su. 
Maurycego Mę. Such.

...... . 4 p  Eu.
Zofii Męczenniczki. 
Eumeniusza Biskupa. 
Trofima Męczeńnika. 
Eustachiusza Męcz. 
Konrada Apostoła. 
Foki Bisk. i Męcz.

Mat. 9.

Hieroni. D. Koś. 
Oct. Remigi: B. 
Aniołow Stróż. 
Kandyda Męcz. 
Franciszka W y.

Tam  będzie p ła c z  i zgrzy tan ie  zębów. Mat. 22. 
r "  '* ' ,J | j c jg no Comeciaaj

Tekli Męczeńniczki. 
Eufrozyny Panny.
Isanna Au. h Eb3hc ] 
Kalistrata Męczeń. 
Chary tona W yznaw. 
Cyryiaka Mnicha.

23 N.
24 P.
25 W .
26 S.
27 c .
28 p .
29 8.

ropo Świąt; T ek liP . 
Gerarda Biskupa. 
Kleofasa i Aurelii. 
Jozafata Ar. Bir i Mę: 
Prze. S. Slanisła. Bis. 
W acława Król. i Mę. 
M ichała  A rchanioła.

Matr22.
N. 19 po Sm%«Ś 
Bruno: i Fidy. 
Marka Papieża. 
Brygidy TVdo: 
Dyonizego Mę. 
Fran. Zw. Choć. 
Germ. iPlacydy,

Aft

f i
&

m

I d ź , Syn tw óy źyw  je s t. Jana 4 .
5o N .|3Op0 Świąt. H ieroni.| | j .  20 no Comegin&

Jana. 4 . 
i 2 | N .  2 0  p o  S w ią t l

Słońce wstę- 
puie w  znak 
wagi dn. 11 
god. 4 mi. 1 

rana.
P o ró w n a, no ­

cy z dniem . P o ­
czą tek  jeiieni,

_  Pierw, 
kwad. d. 4 
god. 1 mi. 8 
rano.

Pełn. d. 
11 g. 3 m. 54 
z rana.

Aft

Ostatnia 
kw. d. 18 g. 
10 minu. 48 
wieczorem.

V’/Now dn.
27 go. 2 m. o 
rano.

M A X Y M Y 
dziach próżnowanie, a zachęcaiąc do pra­
cy, przy większey pracy, i staraniu, w ię­
kszy przywiązali pożytek i sławę.

W ystępki maią więcey naśladownikow,

M O R A L H E.
aniżeli cnota.

Mało bogactw, małe troski3 troskliwe 
iest bogactw staranie.

Chcesz być tak szczęśliwy, iak ten, co
11



O C T O B E R ,  O K T H B P J b , P A Ź D Z I E R N I K  m a  d n i 5 i ,

1 B . T .
Św ię ta  R zym skie  w edług  

S tarego  K alendarza .
Św ięta  Ruskie. L.

S. R zym skie  w edług 
nowego K alendarza. 
L is to p ad :w P azdzier.

B .Z .
Z. LU N A C Y E .

i  p ;
2-W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

.Remigiusza .Biskupa. 
A n ió ło w  S tró żó w . 
K anclyda i  .Gerarda. 
Franciszka W y z . Ser. 
P lacyd a  i  To w . M m . 
Brunona, i F id y  Pan.

JIoiCpOBBI U p . BofOp 
C ypryiana i  Ju styn y . 
D yonizego M ęczeńn. 
Jeroteusza B is . i M ę. 
G liarytyny M ęczeń . 
T o m a sza  A posto ła ..

i 5
14
15
16
17
18

Edw arda K ró la . 
K a lix ta  Papieża. 
Jad w igi i  T eres. 
G aw ła i  F loren . 
Andrze: K reteń . 
Ł u k a s z a  A .  i  E .

WSI

n
H

%
m
3 8

m
&

m
m

p

h

s s

l ą
§ k

m

f t

5S3- elK

' . p'
. 3

7 N.
8 P .
9 W .

10 S.
11 C,
12 P .
13 S.

H e j  c ie rp liw o ść  n a d e  
3 1 po Św iąt. M arka. 

B ry g id y  "Wdowy. 
D yonizego M ęczeń ni. 
Franc: Z w ycię: Cboci. 
P ła cy d y  P anny. 
M axym ilijana  B isk . 
Edw arda K róla .

m ną. M at i 18.
H . 2 ł no ConiecniB. 

P e la g ii M niszk i. 
Jakóba Ałfemsz. A pos. 
Eulam piusza M ęcz. 
F ilip a  A postoła. 
Probusa i  Taracha. 
K arpa i  P apyla .

!9
20
21
22
23
24
25

M at. 18.
ST. 21' po Świąt* 

M axyrii. i  W  an. 
U rszuli P anny. 
Jana i  K ord u li. 
Jana K ap . W y .  
R afała A rcba. 
K rysp: i K ry sp .

S łońce w s tę ­
puje w  znak 
niedźw iadka  
dn. 11, g. ,12' 
m in. i i  z p o­
łudnia.

3 ^  P ierw , 
kw a. d. 4 go. 
8 m inu. 28 
z rana.

P ełn ia  
dn. 11 god. 2 
m i. 54 z rana.

Ost. kw . 
d. 18 g. 6 m i. 
i 5 w ieczór:

'^ ^ N ó w  dn. 
26 g. 4 min. 
45 w ieczór.

C
14 N.
15 P .
16 W .
17 S.
18 C. 
! 9 P .
20 O.

Iza m u  m i§  ku sicie  obłu 
* aa^pO S w ią tK aIix ta . 
Jad w ig i i  T eressy  P P . 
G aw ła i  F lonentego . 
A ndrzeja K reteń  Mę. 
Ł u k a s z a  A p .  i  E w a n .  
P io tra  z A lkantary. 
M axym in a  i  W an d al.

d n ie j .  M at. 22 
U . 23 no Coiuecura.. 
L ucyiana M ęczeń -  
L ongina M ęczeńni. 
Ozeasża P roroka. 
Ł u k a sza  A p .  i  E w . 1 
Joela Proroka. 
A rtem i usza M ęczeń.

2(3
27
28
2ą
3o'
3 i

1

M atŁ 22.
JU -22  poJSwi&t, 
Iw ona l łr e m e n .  
S jm o n a  i  J a d y . 
N arcyza B isku , 
M arcel: i  Seraf. 
L u cy i P . JV igil. 
W ovąW zy st, SB.

A l
21 N .
22 P .
23 W .
24 S.
25 C.
26 P .
27 S.

bow iem  n ie  u m a r ta  di 
a5  po Świąt: U rszuli. 

.Tana i  K o rd u li Panny. 
JanaK apistran. "Wyz. 
R afała A rchanioła . 
K rysp in a  i  K rysp in . 
E w arysta  P apieża. / 
Iw on a  i  Frem enta.

jiew eczk a . M at. 9.
H ; 23 e o  Coinecrna. 
A bercyusza Biskupa* 
J a k ó b a  A p o s to ła .  
A reta M ęczeńnika. 
M arcyiana M ęczeń. 
D e m e tr y u s z a  M ęcz . 
N estora M ęczeńnika.

O
3
4
5
6

§

M at. 9.
N. .a3, po Świąt,; 
D z ie ń  Z a d u sż . 
K arola B orom e. 
Etneryka K róle . 
Leonarda W y z .  
H erkullana M ę. 
C zterech K oron.

J
28 N.
29 P . 
j3o W . 
j3 i  S.

a  p r z y i d ę , a  u zdrow ię  
24 po iS yin : i  Ju . 
N arcyza B iskupa. - 
M arcelłina  i  Serafina. 
L u cy i P anny. FEigil-

go . M at. 8.
Ł  no Cpmse^ctB. 
A nastazyi M ęczeńn. 
Zenobiusza M ęczeń . 
N arcvza A postoła.

9
10
11
12

M at. i 3 .
f ik  ^ p ftS -w ią t, 
JNimiy Panny.
M a r c in a  Zlis .
M arcina P apie.

M  A X  Y M Y M  0  R  A 1  N B. 
n ay w ięcey  ma? n ic  n ie p r a g n iy ,  iak b yś p ragn ie , luboby n a y w ięcey  m ia ł, zow  go 
w szystko  m iał, k ied y  w ię c e y  n:e p o trze - b ezp ieczn ie nędzarzem ' i  ubogim ; m ieć  

1 b u iesz .  ̂ y. tedy dosyć, n ie u fortuny ale w  naszey  
1 K to  się  gryzie , k łopoce, albo w ię c e y  iest m ocy.
| 12



N O V E M B E R ,  HOiłBPL, LISTOPAD ma dni 5o.

D . T . Sw ię ta  R zym skie w edług 
S tarego  K alendarza. Ś w ię ta  R usk ie . L.

S. R zym skie  w edług 
nowego K alendarza. 
G rudzień  w  K istop.

B .Z.
Z. LUNACYE.

1
1 c .
2 P .
3 S.

W szy stk ich  Św iętych. 
D zień  Z a d u szn y .  
T eofila i W ita lisa .

K o z m y  i  D a m . Cud. 
B . Jozafata A . B- i M. 
A kepsym a B . i M ę.

13
14
15

Dydak-a i Stani. 
Serafiona M ęcz. 
Leopol: i G iert,

M
PS
E h

n

m

m

BI#
m
SGjes>

ftft
S f

m
t s
m
m
m
%

eSZg.
E h

■m
S b
m

I g p ]

Słońce w stę­
puje w  znak 
Strzelca dn. 1 
10 g a i.  8 m. I 
07 z rana. 1

5 ^ P i e r .k , / .  
dn. 2 god. 3 
mi. 3o w ie ­
czorem.

^ ^ P e ł n i a  d.
9 god. 4 mi. 
21 w ieczór.

i j / O s t .  kw . 
dn. 17 go. 3 
min. 26 w ie ­
czorem .

^ 2 ?N ó w  dn. 
25 go. 5 mi. 
59 z rana.

Cze
4 N.
5 P .
6 W .
7 s -
8 CL
9

10 S.

m uzeście bo jaźliw i m a  
26 po Św iaty, K aro la . 

E m ery k a  K ró lew ica . 
L eonarda W ^yznawcy. 
H er k u l. i E n g ie lb er. 
C zterech  K oronatow . 
T eodora M ęczennika. 
N im fy Panny.

io -w iern i?  M at. 8.
U . 2^  no GomecmB.; 
G alaktyona M ęcz. 
P aw ła  W y zn aw cy . 
Jero n a  M ęczennika. 
M nxaibia A p x a jp y  
O nisyfora i  P b tf i re .  
E ra s ia  i O lim p aA p .-

16
17
18
>9
20
21
22

M at. i 5.
SL a5 po Ś w iąt, 
Grzegó: i Salom. 
E upsych. W  yz. 
E lżb ie ty  W 'do. 
Felix  a i Sym pli. 
Ófiaro.JS. P . M.. 
Cecylii Panny.

K ie
11 N.
12 P . 
i 5 W .
14 S.
15 C.
16 P .
17 S.

-p rzyjazny człow iek  to
28 pQ'§yTmtj/^a r c in a ’ 
M arcina  Papieża.
D ydaka i Stanis. K ost.
Serafiona M ęczennika.
L eopolda i G ie rtru d y .
E dm unda B iskupa.
G rzegorza -i Salomei.

u c zy n it.  M at. 13.
H . 28 no Conrecrrrs; 
Jana P a tr . A lexan.
J a n a  Z ło toustego . 
F ilip a  rip o st. Z a p u .  
Samsona W . D . 1 pos. 
M a te u sza  Ftp. i  M\v. 
G rzegorza B iskupa.

25
24
25
26
2Z28
29

M at. 24.
IŁ  .26 po Swir^t, 
Jan a  oa K rzyza. 
K a ta rz .  P .  i  M . 
P io tra  B. A lex . 
Fakun. i Jozafa. 
R u fin a  M ęcz. 
S atu rn ina  M ęcz.

Utwo
18 N.
19 P .
20 W .
21 s .
22 C.
23 P.
24 S.

rze u s ta  m oje w p r z y j .  
39, .po $w i§ tłE upsych . 
E lżb ie ty  W d o w y . 
*F elixa  i  S ym plicyu. 
G fiarow . N . P .  M . 
C ecylii P an n y  i M ęcz. 
K lem ensa Papieża. 
Jan a  od K rz . i Chryzo.

owieściach. M at. i 5.
E-27.J20 ConiacmB,’. 
A bdyiasza P ro ro k a . 
P ro k la  B iskupa .
Bxo,tó U p. Btsrtm;
F ilem ona A posto ła. 
A m filochiusza Bis. 
K a ta r z y n y  B tęczeń .

5o 
1 

- 2 
5
4
5
6

L u c. 21.
U. 1 .A dyzen t^  
D ec.Eligiego B.
Chryz: i B ibian.
F ranciszkaX aw .
B arb a ry  P . i M.
Sabby Opata. „
M ik o .J B .M .m .

-Aby
25 N.
26 P . 

1 27 W . 
8 28 s.

2Q C.
<T f j^0 Jr.

tc iekan ie  w asze  n ie  bj 
48 po Sw rat, K a ta r z y .  
P io tra  B is. A lex an d r. 
Fakunda, i Jozaf. P u . 
R ufina M ęczennika. 
S atu rn ina M ęczeńn. 
A n d r z e ja  A p o s to ła .

Ho w  zim ie . M at. 24.
p .  28 HO Goniec.';?. 
A lim piusza S łupnika. 
Jakóba M ęczennika. 
S tefana M ęczennika. 
Param ona M ęczeń.
.A n d rze ja  M postoła.

l
9

10
.11
12

M at. T i,
N. 2 A dw entu ,

■N. P .  M . L o re t:  
Damazego Pap. 
Spiryd: i Dyoni-.

-------------------------- ---------------------- — ---------------------------------------------------------------------------------- "
M a x y m t  M o r a l n e .

Jedna m ąd ra  rad a , w ie lu  p ro s ty c h  p rze- P osłuszeństw o, dobrey  pospolitey  sp ra- 
w aży zapędy. w y  dusza. '

W ie le  icli płaszczem  cn o ty  p o k ry w a  N ay tru d n iey  tych. pogodzić^ z k tó ry ch , 
niecnotę. ieden chce b rać , a d ru g i koniecznie nic 

Dzisia zow ią p rosto ta , co b y ła  p rzed  n iechce dać. _ . c 
ty m  szczerość, skrom ność, i  cnota. N ay ła tw iey  0  ty m  rokow ać, co i u z  po-
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D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie wedługl 
nowego Kalendarza. 
Styczeń w Grudniu.]

B .Z . 
Z . . LUNACYE.’

i  S.|E ligiego Bisk. Pa. TJb.|Nauma Proroka. | i 3 |Lucyi P .i  Męcz.

8
Wh

f i

8
S%
Wh
n

«
f i
m
f i
m

m
8
m-
m

f i

m
n

Albow
2 N.
3 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

'em mocy JSiebieskie wz 
a Adwentu. Chryzolo. 
Franciszka X aw era. 
B arbary  Pan. i  Męcz. 
Sabby Opata.
* M iko ła ja  B isk . M ir . 
Ambrożego B. TVigil. 
Niepok. Pocz .N .'P .M .

ruszone będą. Luc. 21
H . Jto Coniecnts- 
Sofronijasza Proroka. 
B a rb a ry  P a n . i M ę. 
Sabby M nicha.
HHKOjta.fi EimęKona. 
Ambrożego Biskupa. 
Patapiusza Biskupa.

14
15
16
*7
18

20

Jana 1.
N. 3 AdweptUa 
W ale ry . B. i M. 
Ananij a. i Adel. 
Łaza: i Olim. Su. 
W ik to : i Gracy. 
Nemez. Bis. Su. 
Teof: i Dom. Su.

Słońce wstę 
puje w  znak 
kozierożca d.

Tj 
9 N.

10 P.
11 W .
12 S. 
i 5 C.
14 P.
15 S.

'ś  je s t , k tó ry  m asz jor
2 A dw entuPypryiana. 
IV. P .  M . L oretańsk. 
Damazego Papieża. 
Spirydyona i Dyonizy. 
Lucyi Pan. i  Męcz. 
Nikazego Biskupa. 
W alery iana  Bis. i Mę.

zyiść. M at. 11.
H. 3o,]3 auam; Ce. Aa. 
M iny 1 Germ. Mm. 
Daniela Słupnika. 
Spirydyona Biskupa. 
Eustracyusza Męcz. 
T yrsa i Fiłem . Mm. 
Eleuteryusza M ęcz.'

21
22.
23
‘24
25
26
27

Luc. 5 .
N. 4 Adwentu, 
Anastazyi Męcz. 
W ik to r . P_. i M- 
A d a . i E w . TVig.
Boże Narodzę. 
Szczepana Alę- 
Ja n a  Ew angel.

9 g°- 9 m> 3
wieczorem.

P rzesil, nocy. 
P oczątek  zim y.

^ ) p i e r .k w .  
c?n. 1 go. 11 
min. 20 z ra ­
na.

Pełnia 
dn. 9 god. 8 
mi. 10 z r a ­
na.

^ ^ O s t .  kw. 
dn. 17 g. 12 
min. 22 z po­
łudnia.

C ^)n ó w  dn. 
2D g. 11 mi. 
4 z rana.

J

16 N.
17 P.
18 W .
19 s .
20 U.
21 P.
22 S.

Prostuycie drogę P a ń
|  Adweij.tui. Ananija. 
Łazarza 1 Olimpu. 
W ik to ry n a  i Gracyia. 
Nemezyusza Bis. Such. 
Teofilakta i Dominika. 
Tom asza Apos. Such. 
Anastazyi Męcz. Such.

ska. Jana 1.c

H . Cej llnaomeirb. 
Daniela Proroka. 
Sebastyiana Męczeń. 
Bonifacego Męczeńn. 
Ignacego Męczeńn. 
Julijanny Męczeń, 
Anastazyi Męczeń.

28

S
3i

1
2
3

Luc. 2.
N.po Boż: Naro. 
Tom aszaB.Kan. 
Dawida K róla. 
Sylw estra Pap.
J  an. Nowy Bok. 
Makarego Opat. 
Daniel: i Genew.

I
23 N.
24 P.
25 W .
26 S.
27 c .
28 p.
2 9  s .

krzyw e rnieysca będą
4 Adweijiu; W iktor. 
A d a m a  1 E w y . TVigil.
Bóźe Narodzenie.' *
Szczepana 1 Męczeńn. 
Ja n a  E w angeltsty .
M łodzianków.
Tomasza Bisk. K ant.

proste . Luc. 3.
H . CBffinT. 5h i ; e ^  
Eugenii Męczennicz.
PojKg.. P. Iiicy. Xpn. 
CoóopŁ JIp. Eoropo.
Cinedsaa.! 1 MyufHHH.
20.000 Mę. w  Niko.
14.000 M łodzianków.

4
5
6

8
9

10

M at. 2.
N, no Now. Ru, 
Telesfora P .iM .
Tyzęch Królów. 
Julijana Męczę. 
R ygoberta Bisk. 
M arcyian. Pan. 
Agatona Papie.

Otc
30 N.
31 P .

ten  po łożony je s t  na
N.jpo Boa: Sfer;. a0w ida ' Sylwestra Papieża.

upadek. Luc. 2.

' l i f i & l m & e ’” -3

Luc. 2.
11 In. 1 pa 5.cli Kró: 
i2 |B aynol:i Honor.

M a x t m t  M o r a l n e . 
minęło.  ̂ Siła tych  m ądrych w  mowie, k tórzy 

Ińska szczodrota, i hoyno.ść: insza roz- są prostakam i w  czynieniu, 
rzutność, i  u trata, albo zbytek.

i 4



D N I  Ś W I Ą T E C Z N E
w które uczący się w Szkołach są wolni od nauk.

S T Y C Z E Ń .
1, NOWY ROK.
6, Zjawienie Pańskie, albo 3ch Królów. 

L U T Y .
2 , Gromniczney Nayświęt: Panny Maryi.
5 i 4, Piątek i Sobota przed Syrną Nieaz.

M A R Z E C .
4, Świętego Kazimierza Królewiea.

■>2 ,  W ielki Czwartek.
>3, W ielki Piątek.
24, W ielka Sobota.
25,  2 6 ,  27, Zmartw; Pąńsk: i cały tydzień.

K I T  I E  C I E Ń .
2, Zwiastowanie Nayświęt: Panny Maryi.

21, Imieniny J e y  I m p e r a t o r s k i e y  Mości 
A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y ,  i N .  W . X .  
A l e x a n d r y  N i k o ł a j ó w n y . i roczni: uro­
dzin N .  W . X. Ą l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a  
w roku 1818.

M  A  Y.
3, Wniebowstąpienie Pańskie, 
g, Świętego Nikołaja Cudotwórcy,

13, i 4, Zesłanie Ducha Świętego.
Boże Ciało.

C Z E R  W I E C .
. Dzień urodź: J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  w  r o k u  1 7 9 6 ,  i N. 
W . X. A l e x a w d r y  N i k o ł a j ó w n y  w 1-825 

2 9 ,  Świętych Apostołow Piotra i Pawła.
L I P I E C .

1, Dzień u r o d ź :  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  
A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  w  r o k u  1 7 9 8 .

22, Imieniny J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  M a  
r y i  T e o d o r ó w n y , N. W ,  X. M a r y i  P a -  
w ł ó w n y ,  N. w . X. M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  
i  N. W .  X. M a r y i  M i c h a y ł ó w n y .

f t

S I E R P I E Ń .
6, Przemienienie Pańskie, i roczni: urodź: 

N. W . X. M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  w  1819. 
i 5, Wniebowzięcie Nayśw: Panny Maryi. 
22, Koronacya J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

N i k o ł a j a  P A W Ł O w ic z A  Sainowładnącego 
Całą Rossyą i J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o 
ś c i  A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y .

29, Ścięcie Świętego Jana.
30, Świętego Alexandra Newskiego. Imie­

niny N. W . X . A l e x a n d r a  N i k o ł a j e ­
w i c z a  , i rocznica urodzin N. W . X . 
O l g i  N i k o ł a j ó w n y  w  roku 1822.

W R Z E S I E Ń  
8, Narodzenie Nayświęt: Panny Maryi. 

i4, Podwyższenie Świętego Krzyza.
26, Świętego Jana Apostoła i Ewangelisty.

P  A Z B  Z  I E  R N  I R.  
i, Opieki Nayświętszey Panny Maryi. 

i4, Rocznica urodzin J e y  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  M a r y i  T e o d o r ó w n y  w  roku 1759 

22, Cudownego Kazań: Obrazu N. P. Maryi. 
L I S  T  O P  A B .

1, Wszystkich Świętych.
20, Wstąpienie na tron J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  

Mości N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samo- 
władnącego Całą Rossyą i Króla Polsk

21, Ofiarowanie Nayświęt: Panny Maryi.
G R  U B Z I E Ń .

6, Świętego Nikołaia Cudotwórcy, i Imie­
niny J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  N i k o ­
ł a j a  P a w ł o w i c z a .

8, Niepokal: Poczęcia Nayś: Panny Maryi. 
25, 26, 27, Boże Narodzenie, i pamiątka wy­

gnania Francuzów z kraju.
Prócz wzmienionych uroczystych dni, wol­

ni są od nauk od dn. 23 Grudnia do dn. 2 Sty­
cznia, także Wakacyyne według zwyczaju. 

i 5



I N N E D N I
w które wzrriienieńi Uczni

S T Y C Z E  Ń.
7, R ocznica u rodzin  N. W . X . A nsy  P a- 

w ió w s r  w  roku  1795. 
g, R ocznica u rodz in  N. W .  X . H eleny 

P awłówny yv ro k u  2807.
28, Rocznica u rodzin  N. W . X , M ichała P a­

włowicza w  ro k u  1708.
L U T Y ,

5, Im ien in y  N , W .  X . Anny P aw łó w n y . 
4, Rocznica u rodzin  N. W . X . M a k i i  P a -  

w łó w ń y  w  ro k u  1786.
25, Rocznica urodzin  N. W .  X . M a ry i  M i-

GHAYŁOWNY W  ro k u  l 8 2 5 .

K  TV I E  C I E Ń .
27, R ocznica u rodzin  N. C esarzew ićza W .X .  

K onstantyna P awłowicza w  roku  1779.

T A B E L N E,
owie od nauk nie są wolni.

M  A  Y. 
i 4, Rocznica u rodzin  N. W .  X . E lż b ie t i  

M ichayłów ny. w  roku  1826.
21, Dzień Im ien in  N. Cesarzewićza W k X. 

K o n s ta n ty n a  P a w ło w ic z a , i  N. W . X . 
H e le n y  P aw łó w n y .

L I P I E C .
11, Im ieniny  N. Wr. X. O lg i N ik o ła jó w n y .

W  R  Z  E  S I E  Ń.
5, Im ien in y  N. W . X . E lż b ie t?  M ic h a y ­
łów ny .

L I S T O P A D .
8, Im ien in y  N. W . X . M ichała P aK xo . jj

W IG ZA . .  -

D N I  Z  W  Y
w które się śpiewa po Kość

C Z E R W I U  C.
27, Pam iątka zwycięztwa pod Półtawą.

L I P I E C .
io . Pam iątka pokoju zawartego między państwem Ros: 

i po rtą  Ottomańską w Kainardzie, i przyłączenia 
Taurycfciego państwa dó dzierżawy Rossyyskiey.

27, W zięcie F regat przy Angucie i przy Grengramie.
S I E R P I E Ń .

9, Pam iątka wzięcia N arw y.

C I Ę Ż K I  E, 
iołach Te. Deum Laudamus.
tg, Pamiątka zwycięztwa odniesionego nad wóyskiem 

Pruskiem.
W R Z E S I E Ń .

28, Żwycięztwo odniesione nad Generałem Gewenhau- 
ptem.

P A Ź D Z I E R N I K .
11, W ziijcie Slusselburga.

L I S T O P A D .
5o, Święto Andrzeja Apostoła.

W IA D O M O Ś Ć  K I E D Y  W  W IL N I E  P O C Z T A  ODCHODZI.

N a tr a k t  przez K ow no do St. P e te rsb u rg a , W arszaw y , i do w szystkich  m iast w  tey 
stron ie  lezących, także do K ró le s tw a  Polskiego, i d ru g ich  państw  i m iast za n iem  polo- f 
żonych, rów nież do P ru s , p rzez K ow no i Ju rb o rg , w  N iedziele i C zw artki.

Na tra k t  p rzez M ińsk  do M oskw y, M ałey  Rossy i i W o ły n ia , oraz do w szystk ich  m iast 
w  tey  stron ie  leżących, w  P o n ied zia łk i i C zw artk i 0 godzinie 4tey po po łudn iu ; p rzy y - 
mowane zaś na takow e tra k ty  korrespondencye będą w  też dni od godziny 7 do 11 z rana.

Na t ra k t  p rzez G rodno do B iałegostoku, p rzez Słonim  do B rześcia i za .granicę dó 
K ró lestw a Polskiego, p rzez N ieśw iż i M ińsk  do R adziw iłłow a, oraz za g ran icę do A u stry i 
1 dó w szystk ich  m iast i państw  w  tey  s tron ie  położonych, podobnież -do W id z , W iłk o -  
m ierzą i T ro k , w e Srzody i Soboty o godzinie 8m ey po po łudniu ; przyym ow ane zaś na 
te t r a k ty  ko rrespondencye będą w  tez dn i od godziny 7 do i i  z rana.
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d o d a t e k
Do Kalendarza Gospodarskiego na rok 1828, 

zawieraiący w sobie różne
WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

Sposob odśw ieżania  wody.

Zamieszać do w ody na proszek u tłu - 
jczoney siarki, i czas n iejak i zostaw ić, a 
i  skoro w oda się odświeży, przefiltrow ać.

L eka rs tw o  d la  B y d ła  od z a tr z y m a n ia  
m oczu.

L iście  i korzenie W ilz y n y  (Ononis), 
w s ta ry ch  dębow ych p n iach  znayduiące 
się, przem yć, posiekać, i zagotowawszy w  
wodzie, tęż w odę po w ystudzeniu, dawać 
bydlęciu  za napoy.

S ta l od rd zy  oczyścić.

Nasm arow ać p lam y rdzaw e ro z p u ­
szczoną solą kw asu w innego {Sal T a r ta r i ), 
a po u p łyn ięn iu  godziny w y trzeć  b aw e ł­
nianą p łach tą ; iezeli od pierw szego razu 
plamy nie zeydą, należy, aż do o trzym ania 
skutku, to z samo razy  k ilk a  pow tórzyć.

M y d ło  do jedw abnych , m a te ry i.

, Jeden  du n t skrobanego m y d ła ,, p ó ł 
kw arty  żółci w ołow ey , dw a ło ty  m iodu, 
trzy  ło ty  cuk ru , i pó ł ło ta  te rp en ty n y , 
zmieszać razem , i w  tyg lu  p rzy  m iernym  
ogniu rozpuścić .Ł Skoro się w szystko do­
brze zjednoczy, w lać tę  mieszaninę do in ­
nego tyg la , albo garnuszka, obłożonego 

1 zmoczoną w  zim ney w odzie chustą,  ̂ a po 
S ostudzeniu zupełnym  w yiąć do użytku

M ydło to  do p ran ia  jedw abnych  m ate ry i i 
w stążek, iako tez kw iatów  na baw ełn icy  
w yszyw anych skutecznie używać m ożna. ;

Z n a k i , p o  k tó rych  p o zn a ć  m o żn a , ze  się 
W z ie m i T o r f  zn a yd u ie .

Jeśli na gruncie iakim  znayduią się 
rośliny; a) T F e łm a n ka  w ielokłosowa , Ł rio -  
ph o ru m  P olystach ion , b) M ech  to rfow y  
b ło tn y , Sphagnum  P a lu stre , e j  S it  ko lan ­
kow y , Juncus A rticu la tus, d) S it ro zp ierz ­
ch ły ,  Juncus effusus, e) S it  n itko w a ty , 
Juncus filiform is; i )  JBorowka Łorawina, 
Y accin ium  Oxycoccos , to  z pew nością 
w nosić można, że się tam  i  to rf  znayduie.

Z a ch o w a n ie  m ięsa  ■- od z g n iliz n y  
w  cza sie  la ta .

Świeże mięso w łożyć do oleiu, i  zo­
staw ić go w  niem  do użycia, albo do 
sk rzyn i napełnioney w ęglem  na p ro ch  u- 
ta rty m  , ażeby ze wszech stron by ło  nim  
osypane, a tym  sposobem można mięso w  
stanie świeżym tydzień  cały zachować.

Farba, z ielona  brunśw icka.

F arb a  ta  nayczęściey używ a się do; 
farbow ania m ateryy  baw ełn ianych , i  t. p . 
P rzygo tow uie się następuiącym  sposobepi: j 
Do naczynia drew nianego, albo do g lin ia­
nego garnka sypią się o p iłk i m iedziane, 

Itak, ażeby zaięły iego połow ę, a potem  le-



je się na  n ie  przesycony rozczyn  soli am- 
m onijackiey . W  k ilk a  tygodn i cała m iedź 
zam ienia się w  niedokw as, k tó ry  się  zbie­
ra , dobrze obm yw a i  w  cien iu  suszy; b ę ­
dzie to w łaśn ie  zielona fa rb a  brunsw icka. 
T rz y  części soli am m onijackiey, i dw ie m ie­
dzi, daią 6 części suchey fa rb y  zieloney

L akier n a  meble

B ierze się k w a rta  oleju lnianego, na 
zimno w yciśn ionego , i p rzez m inu t 10 
grzeie się na ogniu, strzegąc iednak , ażeby 
się niezagotow ał; po tem  cedzi się przez 
flane llę  i dodaie się f  "część k w a rty  t e r ­
pentynow ego o leyku . T ak im  lak ierem  n a­
prow adza się m ebl zlekka za pomocą, 
szmata. P o k ry w szy  iedną w arstą , suszy się 
poczem  naprow adza się d ru g i raz, trzeci, 
czw arty , za każdym  razem  osuszaiąc; p rzy  
czem pam iętać należy, ażeby za każdym  ra  
zem p rzed  nasm arow aniem  lakierem , w y  
m yć dobrze to m ieysce w odą czystą, dla 
pozbaw ienia wszelkiego b ru d u . P olerow ać 
tego lak ie ru  n ie  m a potrzeby , gdyż sam 
przeż się stanie się nadżw yczay tęgim
b ł yszczącym, iak  zw ierciadło . N adto iest
trw a ły , i nie ulega zepsuciu, ani od tarc ia , 
an i od w rzącey  w ody, od w ina i  w ódek, 
ani od tłustości.

Nowy sposob walenia sukna.

N aypierw iey  ro b i się p ły n n y  k layster 
z dw óch garcy  ży tn iey  m ąki i  p ó ł trzecia  
w iad ra  w o d y ^ b ąd ź  gotu iąc w odę razem  z 
m ąką, bądź też po zagotow aniu W ody do­
p iero  w sypuiąc m ąkę. Do takiego k la js tru , 
czy to zim nego, czy ciepłego, zanurzau 
Sukno, a potem  w alą je w e zw y cza jn y ch  
waluszach. Sposob ten  m a te  zalety, że n ie­
po trzebne iuż tu  m ydło , sukno też prędzey  
si^ w ali, i  w ychodzi m iększe, a gęstsze, 
n iżeli po zw yczaynem  w aleniu ; ieśli zaś 
by ło  farbow ane, bynaym niey  na  kolorze 
n ie  tra c h

Ochrona domow, i wszelkich budowli drew­
nianych od pożaru ogniowego.

"Wziąć Wody, ile  się podoba, ro zp u ­
ścić w^niey potażu, ile ty lko  można, i  tern 
rozpuszczeniem  sm arow ać pęzlem  m ular­
skim  w szystkie ściany d rew n ian e , po w ierz­
chow nie i  w ew nętrzn ie , d rz w i, ekienice. 
b e lk i, podłogi, w iązania, a naw et i dachy. 
J a k  ty lko  zaschnie dobrze to sm arow anie, 
resztę tego  potażow ego roz tw oru  ro z rze ­
dzić w odą, i dodać g liny  od kam yków  o- 
czyszczoney ilość pew ną, a można i nieęo 
przym ieszać m ąki na papkę rozgo tow anej, 
iżby bez wrszelkiey trudności rozw odzić 
m ożna pęzlem  tę  m ieszaninę, po w szyst­
k ich  wryżey w yszczególnionych m ieyscach; 
trzy  razy  każdą rzecz sm arow ać należy, 
nie p rędzey  ied n ak , aż iedno sm arow anie 
dobrze wyschnie-.

D oświadczeniar w ielo licznie czynione, 
a w  końcu  p rzez w yznaczoną do tego od­
dzielnie deputacyą po tw ierdzone, zapewmi- 
ły , iż budynek  ta k  opatrzony, w ięcey  nad 
dw ie godziny w ytrzym yw rał moc ognia, ' i 
że się p łom ieniem  nie p a lił ,  lecz tylko 
d rew no w  w ęg ie l zam ienił.

Sposob rozmnożenia drzew rodzaynych, 
bez szczepienia, lub okulizowania.

Sposob ten  zależy na tern, żeby z ia- 
kiego dobrego gatunku  drzew a, k tó re  m y­
ślim y rozm nożyć, odłam ać ( n ie oderznąć) 
zrazy, czyli gałązki, k tó re  ro k  dopiero rca- 
ią  i  w staw ić w  w odę, w ziętą z iakiego 
b io ta  lub  trzęsaw iska. W  tey  wrodzie m a- 
ią  one m oknąć przez dw a, lub  trzy  tygo­
dnie. D ppiero potem  g ru n t iaki d o b ry , to 
iest, m e piasczysty, ale tłu s ty  i wńlgoć u- 
trzym uiący , pow inien  bydź dobrze skopany 
i nie w ysoko położony. Z razy prosto  z w o­
d y  w ty k aią  się w ziemię p u lchną  na 4 
lub  p ięć cali, i  n iek iedy  polew aią się 
w odą , żeby m iał ra z  Wraz m ierną w il­
goć.
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In n y  sposoł>.

W  Maiu odłamią się zrazy przeszło- 
roczne, z iakiego szacownego drzewa, i na- 

I moczą w wodzie M otnistey przez dni i4. 
j Grunt, nie piasczysty. ani nie wysoko lez^r;
I cy, gdy będzie dobrze skopany, porobią się
i yv nim .yiffiki na 4 a2 do b cii]i 
i w  nich pokładą się tak, iak są długie o- 
we gałązki, i lekko ziemią pulchną zasy­
pią. Z każdego oczka w yrasta potem 
drzewko takiego samego gatunku, iakiego 
było drzewo, z którego gałązki by ły  wzię­
te'. Te drzewka we dwa łata iedne od d ru­
gich poodrzynane, i poprzesadzane, zapełnią 
w net ogrod gospodarza, k tóry  z tego uży­
tecznego wynalazku korzystać zechce.

Sposob leczenia odęcia bydląt choroby 
Emphysema zw aney.

Upalić należycie w  piecu iakimkol- 
wiek kamieni wapiennych, ilość potrzebie 
domowey wystarczaiąeą; a gdy ieszcze są 
rozpalone, śrzednie przctłuc, i prędko w 
butelkę szklanną, lub glinianą wsypać, do­
brze czopkiem zatkać, pęcherzem obwinąć, 
lub żywicą zalać, i na potrzeby zachować. 
W  czasie choroby, na lednę sztukę bydła, 
wziąć tego wapna łyżeczkę dobrą od ka­
w y, wsypać w  naczynie, i nalać kw aterkę 
ciepłey wody, zamieszawszy wlać choruią- 

f ' cemu bydlęciu w  gardło. W  kilka minut 
zniknie zupełnie rozdęcie.

O pokryciach , c zy li dachach z massy.

Massa papierowa, kley, glina czysta, 
; kreda, oley lniany, są częściami całey tey 
mieszaniny; brać ie można w  różnych sto­
sunkach, nayużytecznieysze są następiiiące;

r, Jedna część massy papierowey, pół 
części kleju, jedna część kredy, dwie czę­
ści gliny, iedna część oleiu.

2, P ó łtory  części massy pap ierow ey , 
iedna część kleju, iedna gliny.

uagitttUCTJJOgElMMHIMffaM'gW Ł llBIIUlMWgaBWBgMMBBBnBMBMMMMWWMBMMMMMMr

• _v . i t- -  :

5, P ółtory  części massy papierow ey , 
dwie kleju, dwie gliny, dwie kredy.

4, Jedna część massy papierowey, ie­
dna kleju, trzy  gliny, iedna oleju.

5, Jedna część massy papierow ey, pó ł­
tory  kleju, trzy  gliny, iedna kredy , półto­
ry  oleju.

6, Stosunki w  c u m a c h  trważaią się 
podług uwagi. .

Za massę papierówką bierze się z pa­
pierni ta massa , z k tórey  papier ordyna- 
ry iny  robiony bywa, albo stare papiery  i 
obrzynki od xiazek, gotuią się w  wodzie 
przez 2 'i godzin. Taka massa wyciska się 
prassą dla oddzielenia wody. Chociaż po 
wyciśnieniu wraga massy w ilgotney prze­
wyższa znacznie wagę suchego papieru, ̂ na 
to iednak względu mieć nie należy.

K reda i glina utarte bydż powinny 
na proszek naydrobnieyszy, a k ley  rozpu­
szczony zupełnie wr wodzie.

Massa papieru z klejem, kredą i gli­
ną, kładzie się w  moździerz, lub stępy, tłu ­
cze się do tego stopnia, żeby nastąpiła do­
kładna mieszanina, potem nalewn się oley.

Na desce opatrzoney brzegami, czyli 
listewkami podług wielkości i grubości 
arkusza, k tó ry  z tey mieszaniny ma bydź 
zrobiony ( gi-ubość na iednę liniją cala po 
wyschnięciu dostateczna), kładzie się pa­
pier ordynaryiny, potem ' cała massa roz­
kłada się 'łopatką  równo wszędzie, p rzy ­
kryw a się papierem  i drugą deską gładką; 
to wszystko prze;wraca się, zdeymuie się 
pierwsza deska z listewkami, i  papiery k ła ­
dzie się znowu cała mieszanina na inney 
desce posypaney drobnym piaskiem, odey- 
muie się. deska druga i papier, a massa do 
wyschnięcia zostaie.

Dla przeszkodzenia zwijaniu się ta ­
k ich  arkuszy z fey massy robionych, mo­
żna je z początku, gdy ieszcze są w ilgo­
tne, trzymać pod prassą przez dni kilka.

Takie arkusze w  używaniu na pokry­
cia czyli dachy, radzą przybijać gwoździa­
mi miedzianemi, dla tey  zapewne przyczy-
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ff-na zeJazne prędszemu zepsuciu podle- go: maślanka dobrze zastępuie iego miey- 
IrL; 1 °.two,T?  oc* gw °ź- see. Ochędóstwo, pilność i przyzwoite o-

l l f iV S P ,!  9. s i r ; .  IPllr W  i  n  n  p v  wmxr-xT

i 1 •** P  .   i  u l w u i  y  u u  ̂  w o z -
idzi zrobione, zalepiać trzeba kitem, i całe
] pokrycie wypokostować. K it może bydź
robiony z pokostu, bleywasti i kredy:

v l  ynny w  uzywaniu dokładniey wszelkie 
1 jszpary^zatyka.

Doświadczenia-okazały. ■ ze ta_ . v /ivu nn i. j  , • t d lv i  ty LLŁk.

krycia są trw ałe  na ogień. w odtfTodm ia- 
ny powietrza, nadto są bardzo lekkie i nie 
wiele kosztuią.

■Jakim sposobem m lekiem  iedney krowy  
wy karm ie dwoie naw et troie cieląt.

c

Sposob teri iest bardzo prosty i koń­
czy się na zrobieniu mieszaniny z mleka i 
wody, zagotowaney z sianem, która to ro ­
bota odbywa się następnie: Do wielkiego 
.naczynia glinianego z pokrywą szczelnie 
przystEuącą, wkłada się pokraianego siana 
tyle, i e tylko wleźć może, uciska się co­
kolwiek ręką, nalewa wodą i szczelnie sie 
p rzyk ryw a . W  kilka godzin, woda nabie­
ra koloru, podobnego do zagotowaney her­
baty i ma wszystkie własności siana. Na­
lewka ta zimową porą stać może dni k il­
ka: i albo się zlewa, albo też na wierzchu 
w tern samem utrzymuie naczyniu.

Kiedy iuź ciele ma się odłączyć, [ a 
co w- takowym razie na szóstym, lub sió­
dmym dniu nastąpić może ), należy przy­
gotować dla niego Wspomnioney mieszani­
ny, ze och części mleka i części wody za­
gotowaney z sianem i ogrzać to wszystko 
przed dawaniem bydlęciu, w  nie wielkie m 
naczyniu. Następnie, w dniu 6 lub 8. daie 
się_ mu także większa połowa mleka , 
mnieysza zas zagotowaney z sianem wody! 
bp os oh ten przedłuża się daley, co raz sic 
z mieszaniny tey więeey uymuie mleka, a 
w stosunku ubywania iego, dodaie się wo-

3 ° T ni0na P óki cłele nie na-

beyście się, iak w  każdey inney rzeczy , 
tak i tu, są potrzebne i bardzo użyteczne,

P ro sta  m achina do czyszczenia wody.

—  ii alezy" do tego wziąć^wieHcr-garnek- 
glinianym kształtu wazonu; na dnie iego o- 
sadza się ru rka  długa, tak, aby koniec iey 
górny, któryT powinien bydź zagięty, się­
gał prawie brzegów garnka; nasypuie się 
na dno naprzód warsta piasku najczystsze­
go i naydrobnieyszego, potem druga wrar- 
sta piasku grubego, i trzecia wręgla tłuczo­
nego. Do środka tego wielkiego garnka 
wstawia się inny garnek gliniany dnem do 
góry, tak, aby rurka  -przez dno iego prze­
chodziła, i przygniata się mocno do pia­
sku na spodzie znayduiącego się; a tak 
machina będzie iuż- całkiem narządzona. 
Chcąc wodę, lub inny płyn przecedzić, na­
leży ją lać na wierzch garnka przewróco­
nego, która przechodząc przez węgiel i 
piasek na dnie będący, wszelki brud zo- 
stawuie dostaie się do ru rk i ,  a z niey 
przez część zakrzywioną, wycieka czysta 
iak kryształ.

K adzidło  do czyszczenia  pow ietrza  
w pokoju.

Zdrowie ludzkie jiaywięcey zależy od 
dobroci powietrza, którego co moment u- 
źywamy. Do utrzymania dobroci powietrza 
l do oddalenia wszelkiego zepsufcia, w yna­
leziony jest następuiący sposob: W eź  ko ­
rzeń Dzięgielowy, inaczey się nazywa slri- 
sc lica , przypal go, i ususz' W piecu, po­
krajawszy na drobne kawałki, naley octem 
winnym, i niech tak postoi przez pięćt  J  7---------------------------- --------- ----------

dni; potem dla zakadzenia w  pokoju roz­
pal cegłę i na nią kilka kropel wpuść te-
rr A I 1 Ir  IW A > » 11 I IaP err I M d n r. «  ! _ _________
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P rosty  i łatw y sposob wecowania órzy?ew'. jwiono, jak hyio niesuszone. Pokazało się.
jże w suszeniu ubyło zboża po pięć od sta! 

Pasek do wecowania brzytew, nacie-ilo jest: niestawało do miary blizlco pół- 
ra się cyną tak, iżby miał blask metąllirjszósta garca. Kazano mleć osobno zboże 
czny, brzytew pociągnięta po takim pasku^suszolie i niesuszone; niesuszone wydało
dziesięć,, łub dwanaście razy, będzie nay- 
ostrzeyszą.

Sposob obwijania zrazów na p n iu  za ­
szczepionych.

PrzygotOwuie się maść do smarowa­
nia zrazu następującym sposobem: Bierze 
się funt smoły, i funt żywicy, pół funta 
wosku, ćwierć funta sadła wieprzowego, i 
ćwierć funta terpentyny : topi się to
wszystko razem, i miesza należycie; do tak 
rozpuszczoney mieszaniny macza się pęzel 
i rozprowadza się nim maść wspomnipna 
gładko po papierze. Nasmarowany tym spo­
sobem papier, po ostygnieniu, kraja się na 
f  cala szerokie paseczki, które ogrzane nie­
co przez chuchanie, obwijaią się -około 
pnia i zrazu zaszczepionego: papier ten tak 
się mocno przyklein, że powietrze i wil­
goć przedrzeć go nie mogą.

Sztuczne drożdże.

Leie się woda gorąca na mąkę z gro­
chu kuchennego ( Cicer arietinurh), a in- 
fuzyia ta daie w samey rzeczy wyborne do 
ciasta drożdże.

Poświadczenie względem suszenia 
zbo&a.

- Na Białey Busi jest zwyczay suszyć 
zboże w snopach przed młóceniem, do cze­
go mają zrobione osobne suszarnie albo 
Osieci. Jest lcweslyia u gospodarzów, czy 
ten sposob szkodzi zbożu, czy pomaga? W 
Szwaycaryi, gdzie teraz po wielu miey- 
scach używają suszarniow, czyniono na­
stępujące doświadczenie: Odmierzono 284
garcy jednego zboża, z tych połowę, to

więcey mąki, aniżeli zboże suszone. Ale w 
pieczeniu clileba, mąka ze zboza suszonego 
wydała 210 funtów więcey chleha, aniżeli 
mąka ze zboża niesuszonego.

Nowy sposob robienia krup perłowych.

Perłowe krupy, następuiącym sposo­
bem robione, zupełnie się w Wodzie roz- 
puszczaią, w niey zaś gotowane, daią bu­
lion przezroczysty.

Biorą się perłowe krupy, sposobem 
zwyczaynym zrobione , oczyszczaią się , 
przewiewnią i wysypuią na czyste płótno, 
formuiąc warstę na cal ieden grubą. To 
płótno Tcściełą się w suszarni, parą ogrze- 
waney; ciepło dochodzi do 70 podług te r­
mometru słodziałowego ; suszenie trwa 
przez trzy godziny. Poczem dozwala się 
krupom stygnąć, i gdy zupełnie ostygną! 
mielą się we młynie na delikatną mąkę, "i 
przesiewaią przez gęste sito. Jedna łyżka 
takiey mąki, w wodzie zimney rozpuszczo­
na, i przez kilka minut gotcwana, daie gę­
sty bulion, którego z całkowitych krup per­
łowych otrzymać nie można, chociażby 
gotowano je przez kilka godzin. Taki bu­
lion iest bardzo posilnym i ma smak przy- 
iemny.

Sposob przygotowania skóry na lo ty  i
inne potrzeby , aby wilgoć nie 

przesiekała.

Roztop 3 uncyi Spermacety ( tłustości 
wielorybiey) na miernym ogniu w naczy­
niu glinianem, doday sześć drachm gummy 
sprężysley, 11a cienkie paski pokraianey, 
która się natychmiast rozpuści, polem do- 
daway po trosze: ośm funtów łoiu, dwie 
uncyi słoniny, i cztery uncyi bursztynu;

jest: i'4-2 garey suszono, a połowrę zosta-jlo wszystko dobrze zmieszay i trzymay na
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ogniu przez k ilk a  m inu t. T ą  m ieszaniną, 
leszcze nie zupełn ie  ostudzoną, gdy się n a ­
p row adzi skóra dw a lub  trzy  razy , tedy

w sięknie w  n ią i w szystkie p o ry  tak  za­
klei, ze w ilgoci nie przepuści. O prócz te ­
go iest ona bardzo d obrym  sznwTaxem .

M A X Y M Y  D LA  T R U D N IĄ C Y  
W Y C H O W A Ń

I .

i Sposob postępow ania  z dziećm i b a r ­
dzo służy do nadania im  fa łszyw ych , lub  
p raw dziw ych  w yobrażeń, do uczynienia 
ich  d o b re m i,  ̂ lub  złem i, niedosyć tedy, 
aby matka^ dziecięcia i p iastunka postępo­
wały- z n iem  dobrze; trzeba ieszcze, aby i 
dom ow nicy podobnie się z niem  obchodzili.

I I .

Skoro dziecko poym ow ać zaczyna, 
trzeba^ zaraz w  czynieniu  mu, pod ług  k tó ­
ry c h  iego słabość wym aga, zachować sp ra ­
w iedliw ość.

. P rze to , ieśli dziecko uderzy  kogo, trze ­
ba je podobnie uderzyć, aby m u dać po ­
znać, ze czyniąc d rugim  krzyw dę, p o w in ­
no się podobney od n ich  spodziew ać.

H I .

K ied y  k rzyczy , lub  n ap rzy k rza  się 
dla o trzym ania iak iey  rzeczy, k tó rc y  mu 
dac. nie można; trzeba ją oddalić od niego, 
ieśli to bydz' może, by le  tego nie postrze­
gło; ieśli tego nie można uczynić, trzeba 
m u iey  odm ówić tą  razą. Jeśli za drugą 
razą^ o to samo się upom ina, nie trzeba 
zwazac na iego natrę tność , a podda się 
po rzebie, Ale, ieśli k rzy k iem  otrzym a to! 
czego mu z początku chciano odm ów ić, w! 
e ty  pozna, że dosyć iest naprzykrzać  się!

t& wac rZy ^  ° taCZaL'b al)y n iem i pow o-l

CH S IĘ  P IE R W IA S T K O W E M  
IE M  D ZIEC I.

IV ..

Skoro dziecko w ie, co iest p rosić  u- 
przeym ie, n iech  służący niesłuchairt go, 
k iedy  m ówi tonem  ostrym ; bo przez to 
nabrałoby , nałogu sądzenia, ze iest na to 
zrodzone, aby drugim  rozkazyw ało: i tak i 
to nałóg form ule ludzi dum nych , k tó rzy  
mniemaią, źe oni do rozkazyw ania, a d ru ­
dzy do posłuszeństwa, im , są stw orzeni.

V .

Nie trzeba obiecyw ać dziecku tego,
czegobyśmy dać mu niechcieli; bo nie do­
trzym ać danego m a słowa, iest to uczyć 
go podobnego przestępstw a.

_ V I.

Chcąc, aby jaką rzecz zrobiło , do 
k tó rey  niem a ochoty , i nie może poiąć 
przyczyny, dla k tó rey b y  ją czynić m iało; 
nie trzeba, dla nakłonien ia go, głaskać ie ­
go próżności, p rzek lad aiąc  m u, ze rzecz, 
k tóra  zrobi, bodzie p iękn a :  lep iey  m u p o ­
wiedzieć, iaką roskosz spraw i tym , k tó ry ch  
kocha, jeśli tę rzecz wrykona.

V II .

N ie trzeba p raw ić  przed  dzieckiem  
bas'ni o czarach, d jab łach , i  t. d., albo je 
straszyć zw ierzętam i, k tó re m u szkodzić 
nie mogą: trzeba raczey w ykładać m u to,
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......
co się dzieje w  iego oczach: ho lep iey  go 
nauczyć tego, co iest praw dziw em , co mu 
pożytecznćm  hydź może, aniżeli tego, o 
czem by zapomnieć należało.

V I I I .

Ile  razy dziecko, baw iąc się, nic z łe­
go nie robi, ani się nikom u nie n ap rzy ­
k rza, n iech sobie czyni, iak m u się p o ­
doba.

Dobrze też oddalić od niego to wszyst- 
ko, coby stłuc, lub  zepsuć mogło: bo przez 
to ubędzie rzeczy, k tó ry ch  m u pozwolić 
nie można.

IX .

K ied y  dla słabych s i ł  iego czyni się 
mu posługa, iako to nosząc je, lub  się z 
nim  baw iąc: trzeba czasem przerw ać z nim 
zabawkę, lub  przestać je nosić, aby się 
prześw iadczyło, że Się m u usługuie dobro-

w olnie, i że Osoba czyniąca m u posługę I  
nie zależy od iego kaprysów .

X .

K iedy z'Ie w ym aw ia, nie trzeba po ­
w tarzać iego sposobu m ów ienia: bo przez 
to nab rałoby  nałogu złego w ym aw iania.

X I .

K ied y  upadnie, stłucze się, skaleczy, 
lub  co podobnego sobie zrobi, nie trzeba 
się troskać, i ubolewać: bo przez to  stało­
by  się delikatnem  i bojaźliwmm.

X II .

O sobliw iey strzedz się po trzeba, aby 
nie ch-walić ustaw icznie przed dzieckiem  
tego, co m ów i, co czyni: bo przez to ro zu ­
m iałoby, że w ięcey  w arto  od innych .

" A N E G

Jedna z p łc i p iekney  czytaiąc dzieło, 
pod ty tu łem : M eg a la n th ro p o g en esie , c z y ­
li  sposob tw o rze n ia  lu d z i w ielkich  i z  do­
w cipem . „Co za nieszczęście, rzecze, dla 
A u to ra , że iego Oyciec n ie znał tey  sztuki.

' v
Jeden  z gazeciarzow , lub iący  daw ać 

swoie zdanie o sztukach tea tra ln y ch  i ro ­
lach  ak torow , i to częstokroć na w iarę 
drugiego; tak ie  raz o iedney sztuce um ie­
ścił zdanie w  gazecie swoiey: „Z a tru d n ie- 
„ nia nasze, dnia w czorayszego,nie pozw oliły
„ nam  bydź na g ran iu  sztuki N ........., ale
„ w szyscy zapew niaią, że nie n ay lep iey 1 
„ b y ła  p rzy ię ta ; ta  iednak  w ieść po trzebu- 
„ ie ieszcze po tw ierdzenia,,.

D O T Y .

U czynię zadość tw oim  naleganiom , 
rzek ła  iedna m łoda osoba do swego ko- 
chankaj^bylebyś m i to dał, czego niemasz, 
czego n igdy  nie możesz mieć, a co iednak 
możesz m i dać — Coż takiego? zapyta k o ­
chanek  — M ęża ,  odpowie.

H rab in a  D ianna, m ów iła do L u d w ik a  
X V I . „C hciałabym  p rzy  sobie m ieć geniu­
sza, dla poradzenia się go n iek iedy  w  o- 
kolicznościach w ą tp liiv y ch „ . K ró l ley  rz e ­
cze: Masz go W P an i: — A lboż n im  n ie iest 
sum nienie?

D ow cip i  rozum , m aw iał P . P o p e , są 
u tw orzone iak  mąż i  żona d la wzaiem ney
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sobie pom ocy; i ró w n ie  iak  oni są p raw ie  
zawsze w  niezgodzie.

A rlek in  słysząc P ana swoiego dekla- 
m uiącego pełną  Żółci S a t y r ę  przeciw ko 
M ęszczyznom, zaw ołał, a K o b ie ty  M I  a
n ie , coz o nich  pow iesz?  — K o b ie ty ! ........
Acb! te  ieszcze są g o rsz e   W . rzec zy
sa m ey  p rz e rw a ł m u A rlek in , coby ito za  
doskonałe b y ły  z nas s tw o rzen ia , g d y b y ­
śm y a n i M o szczy zn a m i, a n i  K o b ie ta m i 
nie byli!

P . de M orien  Szam belan dw o ru  K ró - 
Iowey M atk i, za F ry d e ry k a  I I .  K ró la  P ru ­
skiego, lak  b y ł  ograniczonego rozum u, że 
P o se ł A n g ie lsk i d la  ża rtu  prosząc ego o 
p re z e n to w a n ie  K ró lo w ey  podróżującego 
H rabiego  Essex, dodał, Je  z re sz tą  n ie  b y ł  
to te n  E s s e x ,  k tórego  K ro lo w a  E lżb ie ta  
s tra c ić  k a za ła ;  iakoż M orien , p rz y  p re - 
z e n ta c y i pom ienionego A nglika, tem i ode­
z w a ł się słow y: „ M a m  z a szc zy t  p r e z e n to ­
w ać łY a s z e y  K ró lew sk iey  M ości H rab iego  
E s s e x  podróziiiąćego  A n g l ik a , z  resztą  
P o s e ł A n g ie ls k i  u p ew n ił m n ie , ze^ to n ie  
ies t ten  H ra b ia  E s s e x , k tó rem u  K ró low a  
E lżb ie ta  głow ę uciąć ka za ła .

um ieściła, Je c z y ta ła  x ią zk ę  iego, ze iest 
ty m  uszczęśliw iona , P . Denon odpow iedział 
iey  ukłonem ; Je w iele p r z e b y ł  n ie p r z y - 
iem n y ch  K r a in , i  ze w iele ta m  m u sia ł 
u c ierp ieć", Pan D enon znow u się Ukłonił; 
Je ona szczerze  d z ie liła  iego c ie rp ie n ia — 
D otąd w szystko szło iak  n a y le p ie j;  lecz 
zachw ycen ie  moie, zaw ołała, do n a y w y z-  
szego doszło sto p n ia , k ie d y  w  sam otności 
V I'P a n a  p o s tr ze g ła m  p r z y b y c ie  P ią ta -  
szka; c zy  T Y P  a n  m a sz  go zaw sze  p r z y  
sobie? — Na te  słow a P ."  D enon zdum ia­
ły , nacłiy iaiąc się do swrego sąsiada 
C zy n ie  za  R o b in so n a  ona m n ie  bie­
rze?  . . . .  W r istocie p rosto ta  P an i de T . . . . .  
zrządziła, że m iasto P o d ró ży  w E g ip c ie , 
w zięła P r z y g o d y  R obinsona .

P an  de T  z obow iązku u rzęd o ­
w ania swoiego, ocldalaiąc się z dom u, za­
pow iedział m ałżonce sw oiey, że iey  p rz y ­
prow adzi na obiad P an a  D enon (autora 
podróży w  E g ip c ie  w  czasie p o b y tu  tam  
Napoleona) zalecaiąc oraz, ażeby, ile  m o­
żności, s ta ra ła  się go m ile p rzy iąć , że n a j ­
lepszy do tego sposob, ieżęli p rzey rzy  ie ­
go dzieło, i  o nim  rozm aw iać będzie; że go 
w  bibliotece znaydzie, w  tern a tern m iey- 
scu. — P an i de T  śpieszy w ziąć u lu ­
bione dzieło, i  cieszy się, że wdkrótce ro z ­
m aw iać o nim  będzie z b o b a ty re m — Ja  
koż skoro  ty lko  zasiedli do sto łu , zaczęła 
m ów ić do P . Denon, k tó rego  obok siebie

R O Z M A IT E  M Y Ś L I I  ZD A N IA .

Co w idziałeś w  G rccyi? zapy ta ł ieden 
podróżuiącego.— W id z ia łem , odpow iedział, 
czas w szystko w  cichości niszczący.

P eru w ian ie  k a ra li p różnow anie iako 
nayw iększy w ystępek , poniew aż iest źrzó- 
d łem  w szystk ich  in n y ch  m ogących się po- 
le łn ić  w ystępków : S ta rcy  i niedołężni nie 
nogący pracow ać, żyw ieni b y li kosztem  
publicznym ; lecz za to pow innością ich  
było  strzedz pola zasianego, od p tastw a.

P ew ien  P oeta A rab sk i u trzy m y w ać  
„ Że  cz te ry  rzeczy tego św iata n iepow inny  
„ .n am  p o ch le b ia ć :— Poufałość m ożnych, 
,, przym ulanie się K o b ie t, uśm iech nie- 
„ p rzy iac ie la , i c iep ło  zimowe,,: bo w szyst­
k ie  te  rzeczy trw ać  długo nie mogą.

T rz y  rzeczy, m aw iał K onfuciusz, n a le ­
ży szanować: Prawm, w ie lk ich  L udzi, i
słowo uczciwego człow ieka.
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Diogenes - Lae rc iusz  p rzy tacza ,  ze X e ­
nophanes nap isa ł  w ię c e y  od Z enona , D e- 
m o k r i t  w ięcey  od  X en o p h an esa ,  A r is to -  
leles Avięcey od B e m o k r i ta ,  E p i k u r  w ięcey  
od A-ristotelesa, a C h r y z y p p  w ięcey ,  aniże­
li Icazdy z n ich ;  lecz ob o k  tego -czyni u -  
wagę, ze g d y b y  z p ism  tego ostatn iego 
w y rzu c ić  lOj co n iebv lo  iego Aviasnym dzie­
łem , n ich y  się zgoi a n ic  ze s ta to .------ 0  ileż
to m am y now oczesnych  C h ry z y p p o w !

T en ,  co n ieus tann ie  p o w ta rz a ,  ze iest 
pe łen  h o n o ru  i  uczciw ości,  że n ik o m u  n i ­
g d y  n iaszkodzi, że się zgadza, ażeby  złe, 
k tó re  in n y m  w y rz ą d z i ł ,  na  niego spadło, i 
dla p rz e k o n a n ia  in n y c h  p o tw ie rd z a  to 
przysięgą , n ie  um ie  n a w e t  u d a w a ć  uczci­
wego cz łow ieka .

................ ii
Zazdrość iest h y d r ą  w s z y s tk ic h  n ie -  jj 

>zczęść; t e n ,  k tó re g o  ona _ g ryzie ,  ty s iące  |  
.m ierc i  ponosi, a w  se rcu  iego p ie k ło  się 
nieści.

Bogacz pom naża  u s i łow an ia  swoie, i  
ażeby za stu  uży w ał;  ubogi, ażeby  b y ł  w ię -  
cey  iak  zero; kup iec , '" irżebyr p o w ię k s z y ł  - 
sivóy k re d y t ;  L i te r a t ,  a ż e b y ia k ie y k o lw ie k  
d o s tą p i ł  s ła w y ;  uczony , ażeby  s ły n ą ł  z 
im ienia ; m i ła  K o b ie tk a ,  ażeby się m og ła  
podobać; cz łow iek  św ia to w y , ażeby b y ł  
ch w a lo n y  i  g łośny; g łup iec ,  ażeby  p r z e w o ­
dziły a w p o śrzó d  tego w szys tk iego ,  każdy  
z n ic h  k o n te n t  iest ze swego ro zu m u , w y ­
law szy  tego, co go rzeczyw iśc ie  posiada.

W Y J Ą T K I  Z  GAZ

G dy krowy doyne mleko u tracaią.

B y w a  to często, że k r o w y ,  lu b o  Zdro­
we i  ż a d n y m  n ie  pod leg łe  ch o ro b o m , u t r a ­
ca ią  nag le  m leko ;  p rz y c z y n a  iest n ie  i n ­
na, ""tylko n ied y sp o zy cy a  żo łądka ,  iż po ży ­
w ność  dobrze  t r a w ić  n iem ogą  i że w  żo­
łą d k u  n ieczystośc i się znayduią._ K ro w ie  
tak o w ey  daw ać  p o trz e b a  p rzez  d n i  t r z y  co­
dzienn ie  8 ło to w  soli g la u b e rsk ie y ,  w  w o ­
dzie rozpuszczoney , ra n o  naczćzo, a potem  
przez  dziesięć lu b  dw anaśc ie  d n i ,  rano  
w ieczó r ,  n a s tę p u ią c y  t ru n e k :  _

U raszp low anóy ,  czy li  m ia łko  u ta r t e j  
k o ry  d ę b o w e y  szarey , ło to w  dw anaśc ie  
u tłuczonego  k o p e r k u  w ło sk ieg o  dw anaśck  
ło to w ,  p ro szk u  z k o rzen ia  cz e rw o n e y  go 
rz y c z k i  szesnaście ło to w ;  to Avszystkozmie 
szawszy,- i p odz ie l iw szy  na dwadzieścia^ 
c z te ry  ró w n e  części, każd y  p ro szek  z p ó ł

E T Y  W I E Y  SK1 EY.

k Avar tą  w o d y  zm ieszaney, k r o w ie  dawaify 
b y d ź  poAArin ien .

M odrzew iciko trucizna na pluskw y .

Lem ke  dozorca  la sów  a v  Jlannowerze  
doniosł,  że n ie  ty lk o  W sp rz ę ta c h  m o d rze -  
woAvych pluskAvy gnieżdżą się, lecz, że n a ­
w e t  w o d a  z tego d rz e w a  je niszczy: kazał 
nam oczyć  c z te ry  f u n ty  m ło d y c h  gałązek 
p o s ie k a n y c h  w  ośmiu fu n ta c h  wjody de- 
szczowey, k tó re  p rzez  dw adzieśc ia  cztei a 
godzin  molcły; p o te m  g o to w a ł  je a v  kotle  
na m o c n y m  og n iu  p rzez  godzin  c z ie ry ,  

; p rzez  dAvanaście d a ł  s tygnąć  te m u  d e K O -  
ktoAvi. P o d o b n ie  c z y n i ł  z ćz te rm a  f u n ta m i

- g a łazek  bez liści, i  z c z te n n a  fu n ta m i  ko -
- ry .  ‘W o d ą  ty c h  t r z e c h  ro d z a ió w ,  każdą  z 
i osobna kaza ł ,  za p o m o cą  p ędz la ,  posn iaro-
- w ać  śc ian y  i sp rz ę ty  dom u  zap luskw ione-
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go, a w  ietlney godzinie zginęło iiieźliczo- 
|; ne m nóstwo tego OWadu: ty m  sposobem o- 
II czyścił w  k ró tk im  czasie dw a szpitale, i 
e! n iektóre domy mieyskie P lu sk w y  pomo- 

i j  czone tą  cieczą p u c h ły  rap tow nie ,  i pęk a ­
ły  na tychm ias t.—

Sposob hodow ania  iagniąt. bez m a tk i. . 
(W y im e k  z T ygodn ika  Beri.).

B ardzo często zdarzać się zwykło: ze 
owce zaraz po okoceniu 's ię  zdycbaią albo 
m leka do karm ienia jagnięcia nie rnaią, albo 
czasem bliźnięta rodzą i tym 1 polrzebnęy ilo- 

i ści mleka dostarczyć nie mogą: w  takich
razach  w ielu gospodarzy niedha o Jag n ię ta  

Ili dopuszcza im  zdychać, sadzać: ze takie 
1! jagnięta m lekiem  k row iem  odchować bar-  
Ldzo iest t rudno ; miiiemaią bowiem: że mie­

li ko k row ie  iest dla jagniąt zbyt gorące i 
li doświadczenie nauczyło: źe wiele  iagniąt 
l i  podobnie ka rm ionych  zdychało, nim do t ra ­
fi w ienia krow iego m leka przyzwyczaić  się 

mogły; lecz teraz natrafiono na sposob, przez 
k tó ry  osierocone jagnięta niezawodnie i do- 
bfze odhodować można, k tó ry  iest następu- 
iacy: bierze się mleko k row ie  w  dniu  po ­
przednim  wydoione, zbierze się z niego 
śmietanka i zagotowawszy je dobrze, gdy tak 
podchłodnie,- ze będzie miało stopień ciepła 
naturalnego, w  iakim iest mleko w ten mo­
m ent wydoione, daie się do picia jagnię­
tom czasem samo przez się, a czasem z letnią 
wodą zmieszane. Przyterti iednak napoiw ­
szy je, należy im dawać chleba czerstwego 
cokolwiek w przód  p rzyrum ienionego i w 
mleku namoczonego; tak  odchow yw ane ja­
gnięta, rosną dó zadziwienia p rędko , a na- 
w et wyprzedzaią  we wzroście i tuszy inne, 
k tó re  naylepsze k a rm iły  m atki.

O leczen iu  sp a rzę lizn y .

Dostrzegłszy w N um erze 33 G-. W .  z 
r .  p. wiadomość o leczeniu sparzęlizny, 
w inienem  donieść n ierów nie łatw ieyszy i

pewnieyszy sposob, którego w  domu m o­
im od w ielu  lat z naypom yśłnieyszym  do­
świadczam skutkiem : u ryna  ciep ła  ludzka 
na sparzeliznę przyłożona (zmaczawszy w  
n icy  c z y s t ą 'chustę) uśmierza w  d wioch m i­
nu tach  hol, a ranę ze sparzęlizny przy- 

otowuie do spiesznego zagoienia. —
J ó ze f N azierow ski z M ączn ik  po d  K aliszem .

O życ ie  E g ip sk im . (Bzecz wyięta  
z Dziennika Berlińskiego).

Zeszłey w iosny czyniono rozmaite do­
świadczenia ze zbożem, pod imieniem z y ta  
egipskiego  zwanem. S ku tk i wcześnieyszych 
z ty m  gatunkiem  zboża w  Belgium  czy­
nionych doświadczeń zw róciły  na siebie 
szczególńieyszą uwagę ro ln ików  w  kra iach  
-Pruskich,- k tó rzy  z przeszłorocżnych do­
świadczeń, następujące dostrzegli skutki: ży­
to egipskie doyrzewa w  przeciągu trzech  
miesięcy; a zateni w  p rzypadkach ,  k iedy 
oziminy chybiaią, ieszcze w  miesiącu C zerw ­
cu zasiewać się może. W p ło d n o śc i  rów na  się 
z nayplennięyszym  żytem ozimym, i p rz e ­
staje na średnio upraw nym  gruncie . Chleb 
z niego rów na  się zupełnie z chichem, z 
naylepszego żyta pieczonym. W  n iek tó ry ch  
mieyscach wspom niane żyto zasiane p rz e ­
wyższało doświadczających nadzieie, i3o 
funtów  w ysiew u  wragi kolońskiey na 2 
morgach, w y d a ły  52 szeflów zbioru. T a k  
iasne korzyści zdaią się bydź dość mocną 
dla ro ln ik  o w  pobudką, do zaięcia się tym  
korzystnym  źródłem  rolniczych w idoków .

O p r z e s y ła n iu  ryb  zyw yc li w z im ie , 
p r z e z  P .  R a ssm a n n .

U pakuy  ry b ę  żywą w  śnieg i p rze- 
szliy ją chociażby naydaley. W  śniegu zdrę­
twieje"* w praw dzie ,  lecz h ie  obumiera. Sko­
ro  przybędzie  na mieysce przeznaczone, 
włożyć j ą ‘ trzeba w  zimną wodę, a wnet 
odzyska życie. Sam doświadczyłem (mówi 
autor), że w  śnieg upakowane ry b y  żywm
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naydaley przewozić można, byleby, _ co o- 
czewistą iest rkeczą, nie stawiać ich w 
mieyscach ciepłych.

Niektóro środki przeciw  odęciu się bydła, 
pochodzącemu z koniczyny.

(z gosp. roi. gaz. Hal.)

1, W sadza się. odętemu bydlęciu 
knybel w  paszczę, by ta  była otworem, i 
pędzi się je natenczas prędko przez czas 
nieiaki.

2, W yl e w eRsi ę , u a cale bydle kilka 
w iader zimney wody.

3, Daie się bydlęciu wypić szklankę 
wódki, w któroy naprzód łyżeczkę saletry 
rozpuścić należy; środek ten nigdy mię 
me zawiódł, dla dorosłey sztuki bydła ro ­
gatego dostateczna iest miara wspomniana; 
dla baranka zaś bioro iedynie pełną łyżkę 
stołową w ódki i uakoniec noża saletry, i 
zaWsze slosuię ilość -lekarstwa do wielkości 
bydlęcia.

4; Cz-wartym arcy-skutecznym  środ­
kiem iest: w lanie choremu bydlęciu flaszki 
mleka zmieszanego z naparstkiem  pełnym 
prochu sirzeiczcgo.

O skutkach zbaw iennych Szyln iku  wo­
dnego. (Rzecz W.yięta z Ruskiego Inwalida).

W  i umerze 42 na stronicy -334 Ga­
zety wieyskiey z roku  lu t 7. donieśliśmy 
szanownym czytelnikom o skutkach zba­
wiennych Szylniku wodnego, ęMtismaplari- 
tago, w  smutnych przypadkach ukąszenia 
przez psa wściekłego. \V  tycli' dniach JPo- 
czta  P ółnocna  umieściła w  tym przed- 

. miocie, co następnie:
P. Czarnów  Obywatel Olwiopolski 

donosi: że pierwszą próbę skutków szylni-

Iku wodnego uczynił w  przyległey maję­
tności "wiosce: Z dwónastu ludzi pokąsa­
nych od w ilka wściekłego, 5 Avyzdr o w ia­
ło, żadnych innych, oprócz tey rośliny, nie 
uzywąiąc środków. W  tenczas przekonaw-

szy się o dzielności tego lekarstwa, roz­
głosił to odległym okolicom; nadto oświad­
czył iż maiąc u siebie znaczny tey rośliny 
zapas, przyrzekł każdemu w potrzebie iey 
udzielić. W  przeciągu roku  licznie się uda­
wano do niego po tę pomoc, i teraz nawet 
(pisano w Styczniu 1819 roku), gdy iey zna- 
leść w  polu nie można, częste odbiera proś­
by. Dziesięciu iuż ludzi ukąszonych uleczyło 
się. Pan W ołkow  Officer pułku pieszego 
Ołoneckiego przybył by ł także do kiego z |  
Panią Szyszkin, będąc ukąszony od psa 
wściekłego przed dwoma tygodniami. Pan 
Czarnów  nieodmówił mu pomocy i przez 
kilka tygodni lecząc go proszkiem z korze­
nia szylniku, zupełnie uzdrow ił. •

Dnia 14 Stycznia 1819 roku, tenże Pan 
Czarnów  podał do Sądu Ziemskiego Olwio- 
pólskiego obwieszczenie stwierdzone świa­
dectwami wielu osób, z którego przyłącza­
my następne okoliczności:

1, Ożycie proszku z korzenia szylni­
ku wodnego dwa razy w  dniu 9 Stycznia j  

1818 roku, zniszczyło jad wścieklizny w j 
pięciu ludziach ukąszonych w Październi­
ku 1817 roku. W szyscy ci ludzie są w ło - | 
ścianie Pani S a r z y ń s k ie /  we wsi M arto -  ii 
nińskiey  w  powiecie Tyraspolskim .

2, Pani M otelowa  żona Rotm istrza 2 1 
Ułańskiego pułku, została także ukąszoną |>

I od psa wściekłego w miesiącu Sierpniu |  
o 8 18 roku tak dalece, że pies tw arz iey zu­
pełnie poszarpał; posłano natychm iast do 
' Pana Czarnowa; nieomieszkał nayśpieszńiey 
przysłać kilka proszków z tey rośliny, i 
chociaż rany bez pomocy lekarza nie ry -  ■ 
cliło się’ zagniły; lecz-jad wścieklizny nale­
życie zniszczony został:

3, Pani M iłaszeW ska  obywatelka po­
wiatu Chersońskiego, maiąc także na dwo­
rze swoim człowieka pokąsanego od psa 
wściekłego, a to nawet do tego stopn ia1 
chorego na wściekliznę, iż się iuż w o d y ; 
niezmiernie lękał, iak to sam Pan Czarnów 1 
widział. Zamknięto go w izbie osobney ii 
tegoż wieczora dano m u znaiomy proszek,
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nasypany na chleb z masłem, nazaiutrz ra ­
no uczyniono toż samo. K oło południa 
chory iuż przestał lękać się wody, i gdy 
się mu pić zechciało, napił się iey dosyć 
bez naymnieyszego w strętu . .Prosił oraz, 
aby mu dano na wom ity; lecz tego nie u- 
czyniono, poczem w  zupełnem zdrowiu 
odwieziony został do Pani M iłaszewskiey.

4, W  początku G rudnia 1818 roku, 
Pan Tołsmm przyw m zl; dtr Pana Czarnowa 
brata swoiego pokąsanego od w ilka wście­
kłego. lękaiącego się w ody, pow ietrza i 
szumu, k tó ry  w  paroxyzm ach tak się rzu ­
cał, iż musiano krępow ać. Pan Czarnów  
uleczył go tymże sposobem.

5, W  miesiącu Sierpniu 1818 roku w 
i wiosce zwaney Kulikowe p o le , dwa wście- 
jk łe psy pokąsały innych  i przytem  wiel 
bydła, a ieden z n ich  rzucił się, z otw ąr- 

I tym pyskiem pełnym  piany, na człowieka. 
;któremu pogryzł rękę. Pan Czarnów  na­
jprzód kazał rękę wymyć oliwą, w którey 
ip ierw iey zamorzono paiąka Tarantulą zwa- 
jnego, i ręka w  przeciągu dw óch ' tygodni 
j zupełnie się zgoiła. Przez dziewięć dni da­
wał Pan C zarnów , tak  ludziom iak i bydłu

j  pokąsanemu, zwyczayne swoie lekarstw o, 
to. iest, proszek z S zy ln iku  wodnego, i wszy­
scy zupełnie w yzdrow ieli. Życzyć zatem 
należy, aby obywatele opatrzyli się w  tak 
zbawienną roślinę. Za zdaniem iednak le 
karzy bezpieczniey iest w  przypadku uką­
szenia ran ę  natychm iast wyrżnąć i gorą 
cem przypiec żelazem. Jeżeli boi w ielki 
odstręcza od tego: to znowu okropne męki 
wścieklizny i zgon bolesny, wszelkie ocią­
ganie się zwyciężyć w  chorym powinny.

Cukier n a jsku teczn ie jszym , środkiem na  
leczenie ra n  na  nogach bjclląt wszel­

kich, a mianowicie koni. (Rzecz 
w yięta z Gazety gospodarsko- 

rolniczey Hailskiey).

Pan Sutiere  francuzki lekarz bydlę­
cy, zapewnia: że na rany na nogach, cukier

iest nayskutecznieyszem lekarstwem , i źe 
goi nim  i czyści skaleczenia, chociażby 
naywiększe. Przytaczał 011 przykład  o ko­
niu, k tó ry  dla wrzodu na przedniey nodze 
iuż od och miesięcy nie w ychodził ze 
stayni. Noga ta spuchła zupełnie i iuż goić 
się kaczynała. Kowale robili wyrzynania, 
dawano lekarstwa, przykładano różne ma­
ści i smarowano rozm aitemi smarowidłami:

9

[ecz~wśz^sud^-d£^‘odkrT>yły bezskuteczne 
Tymczasem żołnierz pewien, syn kowala- 
ze wsi St. Jea n , .P ied de P o n t  podjął się 
konia tego wykurować. Nip mii w ięcey nie 
robił, tylko przem yw ał ranę trzy  razy na 
dzień ciepłem winem, i  zaraz potem posy­
pyw ał ją białym  cukrem  i prócz tego, p rzy ­
kładał ieszcze płócienko cukrem  posypane 
i starannie nogę obwiązywał. Po upływie 
blizko pięciu tygodni, został koń z podzi- 
wieniem znawców zupełnie wygoionym, i 
od tego czasu używam także cukru z nay- 
lepszym skutkiem w podobnych przypad­
kach. X . S.

Skuteczne lekarstwo dla b jd ła  roga­
tego. (z G. g. r. Id.).

Pan Stenger  z wielu swoich rozpraw 
w gospodarczo-rolniczym przedmiocie za­
szczytnie znany, donosi w  gospodarczo-rol- 
niczey gazecie. Hallskiey, iż udało ’mu się 
wynaleść w yborny środek przeciwko wesz- 
ce bydlęcey, a ten iest następuiący: B ie­
rze się trzy  części śmietany i iedną trzecią 
lnianego o le iu ,co  zmieszawszy, smaruie się 
tern bydle słabe. Lekarstwo to nieochybnie 
skutkować będzie, a nieszkodzi bynay- 
mniey liżącemu się bydlęciu.

Sadza  w jh o rn jm  nawozem, (z G. g. r.
Hallskiey).

Jak  wiadomo Anglicy używaią rozm ai­
tych sztucznych nawozów, a pomiędzy in- 
nemi także sadzy z pieców i kucheń. Lubo 
niemal powszechnie w  Anglii palą węglem
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kamiennym, gospodarze w ie jscy  iednakże 
zakupuią chciwie i taką sadzę, i częstokroć 
płacą za ieden korzec sadzy daleko w ięce j, 
n iźłi za czlerokonną furę  bydlęcego na­
wozu. Zwykle płacą korzec po talarze; z 
tego to powodu kom iniarze niedostaią, w 
Anglii żadney zapłaty, w  m iejscu  takowey 
bowiem zabieraią sadzę za w ycieranie ko­
minów.

Sadza używa się na wiosnę^ w czasie 
deszczu, posypuią się_ nią gola i łąk i. Na 
korzec w y s i e w u  bierze się do szesciu 
korcy sadzy mokrey. Dla łąk iest nawoź 
takowy bardzo skuteczny,^ wytrzymuie 
zwykle la t 6, na polach zas iedynro lat 
trzy skutkowrać może.

Sposob robienia drożdży sztucznych , tak  
dla pickarzow , iak dla piwowarów  

i gorzelnikow  (z P . Z. R.)

Do 20 funtów drobno uśratowanego 
słodu ięczmiennego bierze się 6 w iader w o­
dy, i z nią gotuie słód w kotle, pilnie mie- 
szaiąc przez pół godziny. Potem przecedza 
się to przez sito w  czyste naczynie. P ier- 
wriey kładzie się trochę słomy w  sito, 
ażeby m ęty na niey zostały, a polewka 
przeciekła. Dopiero dać iey przestygnąć, 
pokąd letn ią  nie będzie, naówczas włożyć 
w osóbnem naczyniu do w iadra tey letniey 
polewki, sześć funtów7 ciasta kw7aśnego, to 
wszystko należycie wymieszać pokąd się 
dobrze nie rozkłóci, natenczas wdać to na­
jad do wTszystkiey polewki, z k tórey się to 
wiadro uięło.Dodaie się oraz do tego wszyst­
kiego trzy kw arty  dobrych Świeżych 

i drożdży piw nych, zakłóca należycie i na 
ciepłem piecu dopóty tylko ustawia, pokąd 
burzyć nie zacznie. Natenczas sypie się ie- 
szcze dziesięć do dwdnastu funtów  miałko 
przesianego i od wszelkich otrębów7 zupełnie 
wolnego ięczmiennego słodu, przykryw a i 
daie burzyć się w  nieco ciepłem mieyscu. 
Naczynie do tego użyte pow inno bydź nieco 
większe, ażeby burząca się massa dosyć

miała przestrzeni. Potem  Zamieni się wszyst­
ko w  drożdże same, do powyżey wzmian­
kowanego użytku wyborne; używała się 
zaś tym samym sposobem, co i drożdże piw- 
ne. jednak  w  początku można ich  nieco 
w ięcey zadawać, niż zwyczuynych piwnych 
drożdży, pokąd się z ich .skutku  nie prze­
kona, iak. silnie skutkują, tak w ieierprzete 
za każdym razem brać ich należy.

Przez W'iadro rozumie się tu  zwyczay- 
ne wiadro wodne, w którem  mieści się 8 do 
10 kw art wody. Kw'arta każda wody w a­
ży funtów  dwra.

Ł a tw y  sposob zapobieżenia niedostatkowi- 
dobrego octu, i  aby gospodarz raz się 

w niego, opatrzyw szy , więcey go 
niekupował. ( z P. Z. R. )

Postarać się o dobrą i mocnym oclem 
iuż nalaną beczułkę o dziesięć, lub dw u­
nastu konw iach, napełnić nią ostrym przy­
gotowanym octem , ustawić w  ciepłem 
mieyscu, znie ze wszystkięm zatkanym 
szpuntem; zatkać w  nią lejek drew niany i 
dolewać, ile razy się co na użytek utoczy, 
znowu właśnie tyle wody (albo ieszcze le- 
piey zwietrzałego ugotowranego p iw a ), co 
się tymczasem, nim znowu utoczyć będzie 
potrzeba, w7 ocet podobnie obróci. Gdyby 
zaś ocet przez to osłabiał się, to go można, 
albo utłuczonym długim pieprzem w  w7o- 
reczku zawieszonym, znowu zaostrzyć, albo 
powinny dwie beczułki w  zapasie leżeć, aby 
się częstem zpotrzebowraniem odmieniały.

Sposob robienia octu cytrynowego.
( z P . P. P . P ó e l).

Chcąc uzyskać ocet taki zdrowy i do 
potraw  rozm aitych arcy-użytecznym, na-j 
przód ziarna z cy tryn  wycisnąć należy, 
potem obrawszy je ze skórek soczyste o- 
środki włożyć w  jakie szklarnie naczynie, 
nalać je dobrym  octem winnym  i posta­
wić na słońcu.
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B e z  p o sp o lity  ( Samhucus n ig ra  ) der  
gem eine sch w arze H ollu n der.

P ew ien  człow iek w  S zw a y ca ry i,  któ­
ry w  pewnych, porach roku bzową iadał 
sałatę, przedłużył tym  sposobem życic

I' swoie do lat px-zeszło stu. Takowa sałata 
robi się z pączków bzow ych, na wiosnę 
pokazuiącyeh się, którą polawszy wprzód 
wodą gorącą, odcedziwszy potem i cokol­
w iek  oliw y, octu, i soli dodawszy, używa  
się. W szystk ie prawie części bzu, każda 
w  swoim sposobie, są nader pożyteczne: 
kw iat służy za lekarstwo w  chorobach, z 
zaziębienia pochodzących, w  krwawych  
biegunkach, w  zatamowaniu potów i t. d.; 
jagody bzowe na pow idła, lub sok obióco- 
ne, maią 'własność rozwalniaiącą żołądek i 
obudzaiącą poty; z ziarek bzowych  robi się 
oleiek, który iaxuie; w ieśniacy uzywaią 
zielonych liśc i bzow ych , i skórki zieloney 
z m łodych latorośli bzowych , na rany, i 
w  różnych innych przypadkach. Drzewo 
z bzu starego iest tak twarde, ze prawie 
twardości drzewa bukszpanowego równa 

* się, i  dla' tego tokarzom i stolarzom bar­
dzo iest przydatne: wreście dobroczynne 
skutki nawet cieniem  swym sprawnie; są 
bowiem  przykłady, ze ludzie chorzy, któ­
rzy w  cieniu drzewa bzowego sypiali, terii 
samem do zdrowia przyszli. S alzm an , ów  
sławny w ychow aw ca m łodzieży, m iał szczę­
ście, iz w  przeciągu dwódziestu siedmiu 
lat, z mnóstwa W ychowawców w  instylucie  
iego naukowym, ani ieden nie umarł, co 
po naywiększey części w inien iest używa­
niu herbaty, z bzowego kwiatu.

S A D Ó W  N I  C T  W  O.
P o stęp o w a n ie  w  p ie lęgow an iu  drzew  

owocowych , k tóre  zachow uie P . R a n -  
sleben b. ta y n y  ra d ca  m in is ter­

stw a  skarbu w  B erlin ie .

i ,  Pan R ansleben  nie cierp i W  szkół­
kach drzewek swoich żadnych chwastów , 
każe je niszczyć, zgromadzać na kupy, po­

lewać wodą stawową, i często rydlem  
przerabiać uzbierane kupy, z których ży- 
żną utrzymuje ziemię.

2, W  mieyscu ubyłych ze szkółki 
drzewek, zasadza inne.

3, Na ziarnówki w ybiera mieysca.' 
które przez łat kilka spoczyw ały, a w  nie- j

Idostatku mieysc takowych, na wyznaczone 
1 w tym ceiu mieysca w ogrodzie, kaze 
zwozić ziemię, która przez iat kilka spo­
czywała.

4 , Unika ‘w szelk ich  sposobow przy­
sporzenia urodzayności drzew przez po- 
gnoie zwierzęce, lub kunsztowne i  używa 
iedynie tylko roślinnego gnoju.

5, Pestki i ziarka, skoro tylko doy- 
rzeją, sadzi natychmiast w  szkółkach w  
rzędy, jedno od "drugiego o dw ie stop od­
ległe, drzewkom zostawia mieysce na je­
dną stopę, którym, jeżeli są proste, żadnych 
nie daie tyczek.

6, Z pomiędzy -wszystkich sposobow  
ulepszania gatunków drzew ow ocow ych  
kopulacyą uważa za naylepszy.

7, W edle doświadczeń iego, te tylko  
gatunki kwaskowatych w iśni na pieńkach  
słodkich szczepić można, klóre mocno bu- 
jaią.

8, W  szkółkach swoich ma 70 gatun­
ków gruszek, 101 jabłek, 26 brzoskwiń, 
36 morelown 38 śliw ek i 23 gatunków  
szczepów7 rozmaitego wina.

O własnościach dobrego s ta d n ik a , albo 
buhaja.

Stadnik, po którym by się p ięknych  
cieląt dochować można, powinien mieć kró­
tki i gruby łeb, szerokie kędzierzawe czo­
ło, czarne, -wielkie, żyw e oczy, krótkie i 
o-rube rogi, długie i  dobrze obrosłe u sz y , 
w ielkie nozdrza, czarny pysk, tęgą i m ię­
sistą szyię, w  sobie podłużnego ciała, nie 
w ysokie, ale mocne nogi, szeroki krzyż i 
piersi, i śmiały krok. Ćo się tycze koloru, 
ciemno-brunatny za naypięknieyszy i nay- 
trwalszy utrzymuią.



Zaćmienia jakie w roku 1828 widziane będą.

W  tym roku dw a zaćmienia słońca przypadną dla 
m i e s z k a ń c ó w  z i e m i :  pierwsze zaćmienie dnia 2 kw ie­
tnia, drugie dnia 27 września; lecz żadne z tych nie 
da się widzieć na horyzoncie Wileńskim.

Ś W I Ę T A  I  P O S T Y  S T A R O Z A K O N N Y C H .

S T Y C Z E Ń  
( Od 26 Tebeth do 28 Szwath ).

5 Rasz cliodesz Szwath ( Nów miesiąca
Szwath). ■ . j  • '

xq Chamisza asar biszwatk (piętnasty dzien
miesiąca Szwatli). radosny.  ̂ _

21 Szabath Szyrah (Sohota pieśni).

L U T Y
( o d 28 Szwath do 27 A d  ar ).

3 Rosz chodesz Adar (Nów miesiąca Adar)
4 Rosz chodesz (2gi dzień po nowiu).

16 Rost Estery Królowey.
17 Purym, dzień wcale radosny ze zguby
. Hamana. - . , .
18 Szuszan purym ( dzien w mieście Szu 

gzan ńlfegdyś stołecznem x erskieni x*a
dosny).

M A R Z E C  
( od 27 A d a r do 29 Nisan  ).

4 Rosz cliodesz Nisan (Nów miesiąca Ni 

.5 Post pierworodnych.

t8 Pesach, czyli Pascha ( dzień 1 W ielko 
nocy, czyli wyiścis z Egiptu), 

o Drugi dzień Paschy.
20, 21, 22, 23 Cholhamoed (powszednie

dni między świętami). ^
24 Szebii. szel Pesacłi (7my dzien Paschy). 
26 Acłiron szel Pesach (ostatni dzien ra -

26 Isru 'chag (przydatek do święta), radosny

K W I E C I E Ń  
( od 29 Nisan do 29 I r  }.

2 Rosz chodesz I r  (Nów miesiąca I r )-
3 Rosz chodesz (2gi dzień po nowiu)
9 Tayues behab (Post niektórych Izraeli­

tów w Poniedziałek).
12 Drugi post we Czwartek.
16 Trzeci p o s t P o n ie d z ia łk o w y .
20 Lag baomer (33ci dzień od Paschy ra ­

dosny).

M A Y
( od 29 I r  do 1 Tamun ).

/  - ńjSg

3 Rosz chodesz Sywan (Nów miesiąca Sy- 
wan).

3 i



4, &, 6 Szelosze feme, hagbala (trzy dni; 
Gahali>. Przygotowanie się do .przyię-i 
cia P raw  Boskich radosne. t

7,. 8 Szebuoth (święto tygodniów, to iest 
siedni tygodni po święcie Pascfiy).

g ls ru  cliag (przydatek do święta).
oi Post w  niektórych mieyscach.
3i Ro sz chodcsz Ta ni u z nów Mca Tamoz.

C Z E R W I E C  
( ot? i Tam uz do 2 Abli).

i Rosz chodesz Tamuz (drugi dzień po 
nowiu).

17 Szywe Osor beytamuz ( dzień zburzenia 
Jerozolim y post).

00 P ło s z  chodesz A bh  Nów Miesiąca Abh.

L I P I E C  
( od 2 A b h  do 3 E l u l ).

7 Szabath chazon (Szabath w idzenia P ro ­
roka Izajasza.

8 Tysze beab g dzień mięsiąca Abh, to 
jest , dzień spalenia Kościoła Świętego 
żałobny, i post ścisły.

4  Szabath Nachamu (Sobota P o c i e s z c i e  się). 
Dzień radosny..

.29 Rosz chodesz E lul (Nów miesiąca Elul).
3o Rosz ćhodesz (agi dzień po nowiu).

S I E R P I E Ń
( od 5 E lu l do 5 T y szry  roku 5,58g liczą­

cy się u żydów od stworzenia świata).
28 Nowy Rok 5,58g.
29 Drugi dzień nowego roku.
5o Com gdaliohu (dzień postu za Gedelia- 

sza.

W R Z E S I E Ń  
( od 5 T y szry  do 5 M a r cheszwan)..

6 Jom K ipur' czyli dzień exj)iracyi, oczy­
szczenia się z grzechów.

11 Sukoth (święto Namiotów).
12 Drugi dzień święta Namiotów.
i 3, i 4, ii>, 16 Cholhamoed (jiowszcdnie dni

między świętami).
17 Hoszańa Raba ( W y b a w  p o m o c ą  w i  k i ,-1 \  c

18 Szemini A cerath (8my dzień zamknieni 
święta).

19 Sym chath Thora (pocieszenie się z Za­
konu Bożego).

20 Isru  chag (przydatek do święta).
26 Rosz chodesz Cheszwan (Nów miesiąca 

C heszwan).
27 Rosz chouesz (2gi dzień po nowiu).

P A Ź D Z I E R N I K  

( od 5 Cheszwan do 7 K islau  ).

1, 4, 8 Post behab (post nabożnych Zy 
dow w  Poniedziałek, Czwrartek  i Ponie 
działek).

26 Rosz chodesz Kislau (Nów miesiąca K i­
slau).

L I S T O P A D  

( od 7 K islau  do 7 Tebeth  ).

Od 19 do 27 jośm dni Chanuka (odnowie­
nie, czyli poświęcenie Kościoła).

4  Rosz chodesz Tebeth (Nów miesiąca 
Tebeth). _ J

25 Dru-gi dzień po nowdu.

G R U D Z IE Ń  

> ( od 7 Tebeth do 9 Szw ath  ).

4 Asara betebeth Post. — inaczey
Com haasiri (post fo dnia miesiąca Tebeth, 

w  którym  było pierwsze oblężenie Je ­
rozolimy).

24 Rosz chodęsz Szwath Nów M ca Szwath.
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a x .

W IA D O M O Ś Ć  K I E D Y  W  G R O D N IE  P O C Z T A  ODCHODZI.

Na trakt przez Białystok do W arszawy i do wszystkicli Miast w  tey stronie
lezących, w Niedziele i Czwartki. _

c Na trakt przez W ilno do St. Petersburga i przez Lidę, Mnisie do Mpskwy, 
Małey Rbssyi i W ołynia, oraz do wszystkich Miast w tey stronie położonych; do 
Prus przez W ilno, Kowno r Jurborg, i przez Łososnę do Królestwa Polskiego, we
W torki i Piątki. ■ A .

Przyimowanie zaś na wszystkie powyższe' trakty Korrespondencyi odnywa się 
w też dni od godziny ymey do i2tey z rana.

Jarm arki p ryncypa ln ieysze  Kredowe i Z agran iczne .
B e r d y c z e w :  iszy i 3 Stycznia. 2 ,  w N. Białą.
1 5, 12 Junij. 4 , i 5 Augusta. 5, 1 Listopada. 
B i e s z k n k o w j  c z e l W  dzień SS. Piotra i Pawła. 
B ó b r o y s k  w Guberni i Mińskiey nowo-zało- 

żone: iszy, Na 3 Króle, to jest: od 6 do 
20 Januar. 2, Na S. Rlikołay, t. j. od 9 
do 25 Maja. 5 , Na Pokrowy P. Maryi, t. 
j. od 1 do i 4 8bra, każdy po 2 tygodnie. 

C h a s ł o w i c z e :  24 Lipca.
D o ł h i n ó w :  Na Wniebowstąpienie Pańskie. 
Druja: Na 5 Króle.
H o m l a : Na Nowy R e k .
J a n i s z k i :  1, Na Gromnicz. P. Maryi. 2, Na 

Srzodopoście. 3, Na Boże (.dało. 
j K z i O R O S t :  iszy w  Niedzielę, pierwszą po 

Jarmarku W idzkim 3 Królskim. 2, i 5 
Augusta według nowego Kalendarza. 

I ł u k s z t a :  iszy na 3 Król. 2 , na Grom. P. M. 
K e a s ł a w :  iszy Od Niedzieli miesopuslney 

do wielkiego postu. 2, od 22 dulij do 1 
Augusta. v

K a l w a r y a : w  Niedz. po Nawiedzeniu P. M. 
K r ó l e w i e c : 24 Junij według nowego Kalen. 
L i n k ó w : w  Niedzielę po Szkaplern. P. M. 
L t jb a w ic z e : r, Na 3 Króle. 2, W  dzień SS.

Piotra i Pawła.
L ip s k :  1 , Na Nowy Rok. 2 , e 4 Apryla: 3, 

W  d. S: Michała Arch, według now. Kai. 
O s w i e y  w Guberf Witehskiey: i,VV ostatni 

Piątek przed Świętym Piotrem. 2 , NaBo- 
rys*a, to jest dnia 24 Julii.

O s t r o w n o : Na W niebowzięcie P. Maryi.

' .P ł t jn g ia n y : 1 , w  Poniedziałek z a p u s t n y .  2 
j Na narodź. S. Jana.
1 P o s w o l : Także w tym dniu.
{ R a d o s z k i e w i c z e : W  dzień SSS. Tróyóy. 
• R o g ó w :  w  Niedzielę po Wnipbowzię. P.pYL 
■ S . 0 G O L 0 :  iszy Na Wniebowstąpienie Pan. 2 ,  

Na Boże Ciało. 3, na S..Michał.
S a ł a n t y  na. Zmuydzi: 1, na 5 Króle. 2, Na 

S. Maryą Magdalenę. 3, Na S. Roch. 4, 
Na Aniołow Stróżów.

S m o r g o n ie : Na Srzodopoście.
S w l s ł o c z : Po Zełwiańskrm poczyna się._ 
S z k ł ó w : 1 , w  N. W stępną. 2, Na Boże (dało. 
S z c z u c z y n : iszy na Maryą Magdalenę. 2, |

W  dz. Symona Judy według nowego Kai. 
S z a t y : W  dzień Swiętey Tróycy.
S z y d ł ó w : Na Narodzenie Panny Maryi. 
S z y m b ó r g : w  Niedzielę po Wniebowz. P. M 
U c ia n a  w Pcie Wiłkoinier: i ,  Na Gromni. 

2, Na Wniebowstąp: Pań. 3, na Boże Ciało.1 
4 , Na Aniołow Stróżów, ma tygodn. Jarm. 

W a r s z a w a : 1, w 3 Poniedziałek po_ S. Ja- 
kóHie. 2gi, w ,3 Poniedz. po wszystkich SS., 
trwa 3 tygod. według now. Kalendarza. 

W i d z ę : 1, w Niedzielę po 3 Królach. 2, Na.
Srzodopoście. 5, NaN. P. Maryą Szkapler 

W i ł k o m i e b z :  W  dzień SS. Piotra i Pawła 
Wor.No: w Niedzielę po SS. Piętrzę i Pawle. 
W y s o k i e :  W  dzień S. Jakóba Apostoła we 

dług nowego Kalendarza.
Ze la v a : W  d z i e ń  Swiętey A».ny według Ka­

lendarza Ruskiego.
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